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P renum erata  miejscowa:
bez odnoszenia: 

ro k  . . .  9 rsr.
6 miesi* cy  . 4 50 k.
3 miesiące . 2 25 k.
1 miesiąc . . — - 75 k.
odnoszenie dopłaca się 

5 kop. m iesięcznie.

Prenumerata aamiejsoowa
z odsyłką pocztą:

N a ro k  . . . • 12 r*r -
6 miesięcy . 6 ,,

3 „
m ie s ię c y . 

3 m iesiące 
1 m iesiąc 1

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, 

w księgarni J . S. Sołowiewa.

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej-

13n r  IHYFNA^TY 8ca’ za dwa razy’ dziewi?ć koPieiek> za tn ? ***?' dwanaście kopiejek 1 d>”
l lU iY  J f U L  MAk I I . oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

W YCHODZI CO D ZIEN N IE, PRÓCZ INI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

W niedzielę, 10 (22)  lutego, —  św. Ch*rłompi» muc*.
W poniedziałek, 11 (2 3) lutego, — św. Włosia mucz.
We wtorek, 12 (2 4 )  lutego, —  św. Meletia i Aleks.

Słońce wsoh. o godz. 7 min. 6; saoh. o gods. 6 min. 22 .

Spostrzeżenia meteorologiczne
dottarciaue p rzn  obtrwaterjain warmwskle.
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Kalendarz rzymsko-katolicki.

W niedzielę, 10 (22 )  lutego, —  K at św. Piotra.
W poniedziałek, 11 (23 )  lutego, —  św. Romany panny. 
We wtorek, 12 (24)  lutego, —  iw. Macieja apostoła.

Wysokość wody na Wiśle stóp 0 oali 4.

•  W  niedzielę, 3 lutego, Najjaśniejszy P an  raczył 
przyjm ować besarabskiego gubernjalnego m arszałka 
szlachty, knm erjunkra, dym isjonowanego m ajora Rysz- 
kana-Doroźyńskiego.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
* Najjaśniejszy P an  Najwyżej rozkazać raczył:
1. W  celu zmniejszenia nadkom pletu niższych sto­

pni, k tó ry  utw orzy się po w stąpieniu do w ojśka re ­
krutów  m ającego nastąpić poboru, udzielić^ ozasowy 
urlop, tak  z polowych, jak  i z miejscowych wojsk, wszy­
stkim  pozostającym jeszcze w służbie niższym stopniom, 
k tórzy  do 1 stycznia 1874 r. wysłużyli yśw i więcej lat 
i oprócz tego: z konnej arty lerji gw ardji i arm ji, z dy- 
wizij piechoty gw ardji, grenadjerów  i arm ji, z b rygad  
strzelców, z bataljonów  gubernialnych i linjowych, z ko­
m end powiatowych, miejscowych szpitalnych i innych— 
wszystkim znajdującym  się w nich niższym stopniom , 
k tórzy  wysłużyli do pomienionego term inu siedm lat, 
to jest weszli jako  rekruci nie później ja k  1 m arca 
1867 r.; z pozostałych oddziałów wojsk udzielać czaso­
wy urlop tylko takiej liczbie niższych stopni siedmiole­
tniego term inu służby, jak a  okaże się niezbędną dla 
zniesienia nadkom pletu.

2. U dzielanie urlopu czasowego rozpocząć zaraz, 
•z zastrzeżeniem , aby przed przybyciem  nowozacięż- 
nych do oddziałów, uwolniona została tak a  liczba sta­
rych niższych stopni, ubycie której nie u trudni sp ra ­
wowania obowiązków służbowych, a pozostałym  zaś 
udzielone były urlopy zaraz po przybyciu rekrutów .

3. W  tych oddziałach wojsk, gdzie po udzieleniu 
urlopu czasowego niższym stopniom , stosownie do po­
wyższego, pozostaną jeszcze zbywający nad etat lu ­
dzie, dopuścić nadkom plet: w wojskach polowych aż 
do ukończenia letnich zatrudnień w 1874 r., w oddzia­
łach wojsk miejscowych — do skończenia przez re k ru ­
tów  trzymiesięcznej instrukcji, to je s t do 15 maja, i w te­
dy  udzielić czasowy urlop niższym z nich stopniom  
styczniow ego poboru 1868 roku.

* W  skutku najpoddanniejszego przedstaw ienia M i­
nistra Sprąw  W ew nętrznych  Najjaśniejszy Pan, 23 g ru - 
dhia 1873 roku, Najwyżej rozkazać raczyli nadać sk ła­
dowi policij miejskich nową formę czapek

Opis czapki nowego wzoru dla składu 
policij miejskich.

G łów ka wojłokowa, na wierzchu czarne sukno, dno 
lakierow ane, ow alne, u dołu  czarny rzem ień lak ie ro ­
w any, daszek pochyły; po nad daszkiem przym ocow y- 
wa się rzem ień podpinkow y na dwóch guzikach. W y ­
sokość czapki z przodu 2 werszki, z ty łu  2%  w erszki. 
K o ło  na długość 4>/» werszki, na szerokość— 3 s/4 wer- 
szków, rzem ień u dołu szerokości t/s werszka, daszek 
na długość l 1/* werszka.

D la  sztabs oficerów obszywa się u góry  galonem

%  w erszka szerokości, a u  dołu nad lakierowanym 
rzem ieniem  sznurem  oficerskim-.

D la ober-oficerów obszywa się u góry sznuran 
kaszkietow ym , a u dołu nad lakierow anym  rzemij- 
niem  sznurem  oficerskim.

D la  sztabs-i ober-oficerów  przy galowym  mundi- 
rze ną czapce herb i podniesiona kita, a przy zwj- 
kłym  m undurze kokarda  z srebrnym  sznurem .

D la cyw ilnych stopni polioyjnych herb z kitą  za­
stępuje się przez herb policyjny.

D la  dozorców rew irow ych taka  sam a forma, ja k  i 
d la stopni cywilnych, do radcy honorowego włącznie; 
ale w zam ian sznura kaszkietow ego u góry  obszywa 
się sznurem oficerskim, a u dołu wcale sznura niema.

D la  policjantów, w zamian istniejących blach, aa 
czapce herb policyjny z wybitym  na nim numerem.

* P rz łs  Najwyższy rozkaz w wydzale W ojny, w 8 t.-P eters- 
burgu, 4 lutego r. b., p r z e t r ą  u z l o k o w a n y  z o s t a ł ,  
chctrąźy 5 Kargopolskiego pułku dragonów  imienia Je g o  Cesar­
skiej W ysokości W ielkiego Księcia K onstantego Mikolajewicza 
Kuroczkin — do S t.-Petersburgsk iego  dywizjonu Żandarmów.

czenia biuro pocztowe, przez k tó re  korespondencja ma 
być doręczona adresantow i.

2. D la  dania biurom  pocztowym możności zw raca­
nia oddawcom ich korespondencji, k tó ra  z jak ichko  - 
w iek bądź przyczyn nie m ogła być doręczona w edług 
przeznaczenia koniecznie wypisywać na kopercie pa­
kietów i listów  rekom endow anych (po stronie k lap) na­
zwisko ich oddaw cy i dokładny adres jego  miejsca za­
m ieszkania. .

3. Spuszczane do skrzynki pocztowej listy proste 
zaopatryw ać w m arki pocztowe lub w kładać do poczto­
wej koperty stęplowej. K ażdy list  ̂ zamknięty^ powi­
nien być zaopatrzony przynajm niej w 10-kopiejkow ą 
m arkę. W'vjątek dopuszczą się ty lko  dla listów przesy­
łanych pomiędzy S t. P etersbu rg iem , K ronsztadem , 
O ranienbaum em , Peterhofem , Carskiem -Siołem , Paw łow - 
skiem, Gatczynem , S trielną i wszystkiemi miejscami po­
wiatu S t. Petersburgskiego, k tóre zaopatrują się za p ie r­
wsze 2 łu ty  w 5-kopiejkową m arkę. _

4. L istów  z m arkam i poprzednio już używ auem i 
poczta nie przesyła, a dla tego, w celu u n ik n ię c ia  o - .

— m ęzkie i żeńskie (obadw a w m. P łocku), 1 semi- 
narjum  nauczycielskie dla kształcenia nauczycieli ludo­
wych (we wsi W ym yślinie) i 1 szkoła wzorowa przy 
śem inarjum  nauozycielskiem; 191 szkół elem entarnych 
(w tej liczbie dw uklasow ych— 7 i jedno  klasowych— 
184; miejskich— 35 i w iejskich czyli gm innych— 156) 
1 szkoła niedzielno-handlowa, 10 szkół n iedzielno-rze- 
mieślniczych, 6 pryw atnych zakładów  naukow ych (w 
tej liczbie: męzkich 2 i żeńskich 4; trzyklasow ych 1,
dwuklasow ych 1 i jedpoklasow ych 4), i nakom ec 68 
kantoratów  przy kościołach ew angielickich.

W  ciągu 1872 roku  otw arte zostały w gubernji 
płockiej 3 szkoły elem entarne i 2 pryw atne— męzka i 
żeńska, zam knięte zostały 3  pryw atne szkoły dw ukla- 
sowe— 2 męzkie i 1 żeńska. W  taki sposób liczba za­
kładów  naukow ych w 1872 roku powiększyła się o 2.

W  1872 roku  uczących się w tych wszystkich za­
kładach naukow ych było: płci męzkiej 8,381 i żeńskiej 
— 4,833, razem 13,214 obojga płci. Porów nyw ając tę 
cyfrę z liczbą uczących się w 1871 r., kiedy ich było 
12,911, przekonyw am y się, że liczba uczących się w r.
ą  n n n  * 1 ______ V .  * ~  ^  W  a r m n t *  rr A ł n  r»Vi 1 1 A 7 . L ł  11 -

poczta nie przesyła, a dla tego, w ceiu , i z . y t l ,  przekonyw am y się, ze uo»u» ** •
szustwa, m arki pocztowe należy kupować głow nie w j 1872 powiększyła się o 303. W  szczegółach liczba u 
biurach pocztowych. . . . . .  . czących się w zakładach naukow ych w 1872 r. była na-

D la dogodności zaś mieszkańców miejskich, me znaj

Okólnikowe Polecenie Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych do Naczelników Gnbernij.

(5 lutego 1874 roku N . 2,096).

W  obce znacznej liczby listów i pakietów , pozosta­
jących  się W biurach p o c z to w y c h ,  j a t o  n i«  rŁ irę ra r in y c h  
w edług przeznaczenia, z przyczyn niezawisłych od 
władzy pocztowej, D epartam ent Poczt w ogłoszeniach 
zamieszczonych w Gońcu Urzędowym z 1872 roku w N. 
292 (z 9 grudnia) i z 1874 r. w N. 23 (z 27 stycznia), 
prosił korespondentów , aby  zwracali większą uwagę na 
dókładnóść adresów i na zachowanie niektórych wa- 
riinków.

Lecz ponieważ większa część niedoręczonej kores­
pondencji, należy do mieszkańców wiejskich i według 
wszelkiego praw dopodobieństw a włościan, przeto w in­
teresie korespondentów  najuprzejm iej proszę jaśnie wiel­
możnego pana o przedsięwzięci o wszelkich zależących 
od pana środków  dla obznajm ienia mieszkańców wiej­
skich z następującymi głów nem i w arunkam i, k tóre na­
leży zachowywać przy wysyłaniu korespondencji, dla 
doręczenia je j w edług przeznaczenia w swoim czasie i 
regularnie.

1. A dresa  na korespondencji pisać czytelniej i do ­
k ładn iej, to jest oprócz wym ienienia adresanta (osoby 
do której przesyła się korespondencja), w ypisyw ać na 
kopercie miasto i gubernję, jeżeli pak iet lub  list prze­
syła się do miasta powiatowego; przesyłając korespon­
dencję do stolio i innych wielkich m iast Cesarstw a wy- 
ńśyw ać na kopertach oprócz tego ulicę i num er domu 
u h  nazwisko właśoioiela domu, jeże li zaś koresponden­

cja adresow ana je s t nie do m iasta, to, oznaczając miej­
sce przeznaczenia, należy wymienić koniecznie g u b er­
nję i w m iarę możności najbliższe od miejsca przezna­

dBijących się w blizkości b iura  pocztowego, pożytecz- 
nem by było wezwać starszych włościowych aby za­
wsze mieli w Zarządach włościowych na sprzedaż dla 
miejscowych mieszkańców m arki i koperty  10-kopiej- 
kowe, a w okolicach P etersbu rga  5-kopiejkow e.

* Pzez p o s ta n o w ie n ie  S ie d le c k ie j  i r b r  S k a rb o w e j ,  1 lu te g o  
1 8 7 4  r ,  naczelnik sekcji wydziału k a s ,  niem ąjący rang i Adam 
Burzyński — m i a n o w a n y  z o s t a ł  p e łn ią c y m  o b o w ią z k i 
buchaltera  tegoż wydziału; urzędnik nadetatowy, dym isjonowany 
porucznik Zembrzuski — m i a n o w a n y  z o s t a ł  pełniącym  
obowiązki naczelnika sekcji wydziału kas; pomocnik naczelnika 
sekcji wydziału kas, niemający rangi Jó z e f Łaski —  m i a n o ­
w a n y  z o s t a ł  pom ocnikiem buchaltera łukowskiej kasy ok rę­
gowej, a  na jego  miejsce m i a n o w a n y  z o s t a ł  urzędnik 
kancelary jny wydziału dóbr rządowych, niem ający rang i J a n  Bu- 
dziZowicz; mieszkaniec gm iny Siemienia, w powieeie Radińskim , 
z ukończonym kursem  nauk w instytucie gospodarstw a wiejskiego 
i  leśnictwa Franciszek Jezierski —  p r z y j ę t y  z o s t a ł  na 
nadetato  wego urzędnika tejże Izby.

^  ■ - - -

* B ank Polski podaje do wiadomości powszechnej, że od 
dnia 11 (2  3 ) bieżącego miesiąca lutego włącznie, przy operacjach: 
skupu  weksli krajowych, pożyczek na zastaw  towarów i papierów 
procentowych, oraz otwartych kredytów  na papiery, procent po­
bierany będzie w stosunku rocznym sześć i pół od sta  (6  / j  / 0).

FELJETON.
W ięc tedy już  i karnaw ał zakończył się w W arsza-

wja — a trzeba przyznać, że ostatnie jego  chwile były 
pełno wesołości i niestrudzonej do zabaw chęci. W szy- 
stkie, tak  publiczne ja k  i w pryw atnych dom ach u rzą­
dzone, już w Ostatki bale, powiodły się bardzo św ietnie— 
a wielce nas obchodzący, bal na dochód niezam o­
żnych studentów tutejszego uniw ersytetu, przyniósł prze- 
azło 1 200 rubli czystego dochodu. W praw dzie, z dwóch 
w spom nianych już przez nas m askarad, urządzonych 
w R esursie Obywatelskiej na  korzyść ubogich zostających 
pod opieką W arszaw skiego Tow arzystw a dobroczynno­
ści, ostatnia nie zgrom adziła spodziewanej cyfry ocho­
tników  i przyniosła tylko trzysta kilkadzies.ąt rubli 
Pochodziło to praw dopodobnie ztąd, że w tymże sa­
m ym  dniu a raczej wieczorze, miał miejsce a w jednym  
z m a g n a c k i c h  domów i że p. N eville zabeorbował ma­
sę publiczności, k tóra  zgrom adziła się w W ie nu tea­
trz e  na przedstaw ienie O tella

W raz  z rozpoczętym postem, rozpoczną się tez i 
koncertu, k tóre corocznie zresztą, potopem harm onji — 
lub i disharm onji czasem, zalew ają uszy warszawian. 
Pom iędzy temi koncertam i, jeden  cieszy się już  o- 
becpie wczesnym rozgłosem , ja s t to koncert sławnego 
pjanisty Bulow a, zapowiedziany na przyszły czwar­
tek. Z następnych, o ile wiadomo,,, odznacza się naj­
bogatszym program em , doroczny koncert na  „P rzy ­
tulisko.” Zakończą zaś pewnie ten cały szereg uczt 
inatrunientalnię w okalnych, dwa także doroczne koncer- 
l a - n a  jo ję h ó ^  studentów uniw ersytetu i

• 1   i i •_________ ——• 1CU6H D O a

D Z I A Ł  W W N J p i i Z N Y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* W gnbernji płockiej na 1 stycznia 1873 roku  by­

ło 280 zakładów  naukow ych a  mianowicie: 2 gimnazja

stępująca: w gimnazjach męzkiem i żeńskiem, z oddzia­
łem klasy przy pierwszem z nich 607 osób obojga płot, 
w wymyślińskiem śem inarjum  nauczy cielskiem 105, w 
szkole wzorowej przy niem 35, we wszystkich szkołach 
elem entarnych, m iejskich, gm innych i wiejskich 10,173, 
w szkole niedzielno-handlow ej 6, w szkołach niedziel- 
no-rzem ieślniczych 476, w pryw atnych zakładach nau­
kowych 193, w kantoratach przy kościołach ew angieli­
ckich 1,614, razem  13,214.

Pom ieniona liczba uczących rozdziela się jeszcze w 
następujący sposób: w edług wyznań: praw osław nego
208 głów obojga płci czyli l,6°/0 ogólnej liczby u- 
czących się w g u b e rn ji, rzym sko-katolickiego 9,802 
czyli 74,3°/0, ew angelickiego 2,465 czyli 18,6 % , i 
mojże8zowego 739 czyli 5,5°/0; w edług stanów: dzieci 
szlachty i urzędników  934 czyli 7,00°/0, dzieci osób 
stanu duchow nego 6, czyli 0 ,04°/0 stanów miejskich 
3,086 czyli 23,45% , stanów wiejskich 9,128 czyli 69% , 
cudzoziemców 60 czyli 0 ,45%  ogólnej liczby uozącyoh 
się.

Zważywszy na ludność gubernji płockiej, wynoszą­
cą w 1872 r. 485,792 osób obojga płci, 'przekonyw am y 
się, że w ciągu roztrząsanego przez nas okresu, jeden 
uczący się przypadał na 36 głów ogólnej ludności, a 
jeden  zakład naukow y praw ie na 1,738 mieszkańców 
obojga płci gubernji.

* Ceny targowe zboża i innych produktów żywności 
w m. Lublinie, od 19 (31) stycznia do 26 styczni i (7 lu­
tego) 1874 roku. Za czetwiert: pszenicy 12 rs. 70 kop., 
żyta 8 rs. 60 kop., jęczm ienia 6 rs. 96 kop., owsa 5 
rs. 94 kop., g ryki 7 rsr. 53 kop., prosa 6 rsr. 55 
kop., grochu 8 rsr. 60 kop., kartofli 3 rsr. 11 kop., 
kaszy jaglanej 17 rs. 19 kop., jęczm iennej 10 rs. 7 
kop., gryczanej grubej 13 rs. 52 kop., drobnej 20 rs.

kierunkiem  p. A dam a M iinchejm era, d rugi pod dyrekcją 
p. A po linarego  K ątskiego, k tóry  obecnie, jak  nam do- 
nos/.ą, po świetnem powodzeniu uzyskanem na kon­
certach danych, z udziałem  swej córki W andy, w O de- 
sie, w yjechał ztam tąd do S taw ropola i do Tyflisu, gdzie 
uprzedzona już wcześnie przez gazety publiczność, o- 
czekuje z niecierpliwością p rzybycia  dwojga artystów. ) 

Zresztą, w wielkopostnej epoce, wśród ciszy zalegają­
cej salony, w których tak  żwawo bawiono się w k a r­
nawale; wśród ogólnego usposobienia do wypoczyn

uw ierzyć, ażeby tak ie  pryw atne stowarzyszenie, działa­
jące ż pobudek czysto spekulacyjnych zapewnie, zam ie­
rzało poświęcić kapitały  w celach filantropijnych. Zresz­
tą  niektórzy z poważnych ekonomistów twierdzą, że 
wzrost ceny, nie tylko lokalów lecz i produktów  żywności, 
oraz niezbędnych przedmiotów zbytkownych, nie zawsze 
bywa złym symptomatem — owszem, w pewnych ra ­
zach dowodzi tylko wzrostu ogólnego zarobku i za-

wieloe publiczność, nowo przybyły  artysta  tragiczny, p. 
M aurycy Neville, którem u jeszcze przed wystąpieniem 
publicznem, niektóre z o rganów  warszawskich zaszko­
dziły nieco szumną rek lam ą—stawiając go na wyżynaoh 
artystycznych, niedościgłych prawie. —  Co do nas, 
ponieważ nigdy nie spotkaliśm y dotąd nazwiska pana 
Neville wymienionego w annałach scen europejskich— 
obok nazwisk takioh ja k  np. D evrient, D aw idson i O le

możności ogólnej; że łatwiej jest robotnikow i z a ra - lR id g e  artystów , z niedow ierzaniem  czytaliśmy 
biającem u dziennie po parę rubli, płacić drogo za

owe
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ku — warszawianie zajm ują się, więcej może niż kon- j  mieszkanie i żywność, niż kupow ać je  tanio przy li 
certam i i odczytami, k tó re  ich, bądź co b ąd ź , nie j chym zarobku lub, co gorsza, przy niedostatku pracy.
m ina—kw estiam i obchodzącem i ich gospodarskie budże- I , . . ,

, . u • •  • • \  U* • „ i  Jeszcze jednym  powodem nieustannych i perjody-
»  T a k  m to , u b o »  c e n ,  s.ę z teg o ro czn y  ,, w ?raska(l, ,» !» ,» -
która pogroziwszy .m  lo dw ,. chm low o mrozem  « ■  »  woretwy ludności, j c t  c o » z
zbyt 'ostrym , < « » . U  raczej w I .g o d n ,  je .ieó  lub , P , ,  Jobr?<jh i uzdoln io o yoh „ U -
w zimę jak a  panuje w krajach zachodmo-poluclniowycn. . /  . J
Nie wątpirn, że przy ogrom nej drożyznie wszelkich I i e‘
m aterjałów  opałowych, tak a  łagodna zima pożądaną j e s t ! L ecz j ta  kwestja, byw ała już  i bywa ciągle po­
dia ubogich i średnio zamożnych domów. W prawdzie ’ dnoszoną przez wszystkie .organa prasy — zaw sze je -  
odzywają się głosy złowieszcze, iż po takich zimach | d nak napróżno. Czekajm y więc aż ją  rozstrzygną sfe-
_____ V  : _____~/l nSnkaifni/mrrninialA 0 ( 1   • ^  ’  X. n r b « A a f n u ; m V  m n i  P .zazwyczaj nawiedzają nas epidem je, niebezpieczniejsze od 
najstraszliwszach mrozów. D ru g i powód do rozmyślań bu­
dżetowej natury , nastręcza mieszkańcom tutejszym, wzra­
stając^ ciągle drożyzna mieszkań. K lęska to tem przy­
krzejsza, że żadnego podręcznego ra tunku , przed nią

ry  specjalne i na teraz pozostawmy na stronie, zazna­
czywszy ją  ty lko jak o  jeden  z faktów społecznych, 
k tóre w obręb sprawozdawczych obow iązków  wchodzą.

A teraz, zwróćm y się do głów nego i najobfitszego 
».iŁcjB^a, ze zaunego puuięuiŁuogu    . . .  , . , , n
nie ma w cale. M ówiono wprawdzie wiele a n a w e t i zw ykle m aterjału  do naszych perjodycznych pogadanek: 
rozpisywano się szeroko o jakiem ś akcyjnem  to warzy- : czytelnicy domyślą się pewnie, że ę zieiny mowi
stwie budow lanem , k tó re  zam ierzało jakoby, zbudować , teatrze który, zwłaszcza w porze zimowej, ^ ^
mnóstwo nowych kam ienic na ty lu  pustych jeszcze w ; pryncypalną rozryw kę mieszkańców aceaiezDe.
"Warszawie placach—lecz towarzystwo to , zaraz po t a b ; tym  ro k u  daje nam istotnie kt(j ra  ciągle i
zwanym krachu w iedeńskim , przycichło i dotąd nawet O becnie np., oprócz opery w^os > zajmuje [nrawie znatn żvcia nie daie-wreszcić, trudno umiejętnie rozszerza swój repertuar g y ,

pełne entuzjazm u pochwały, zawsze jed n ak  przyszliśmy 
do teatru  z ciekawością roznieconą żywo.

P . N eville w zeszły w torek pierw szy raz ukazał się 
na scenie tutejszej, w ro li najw łaściw szej może do jego  
powierzchowności i usposobienia, w roli Szekspirow­
skiego O tella, i oto na nas a zapewnie i na ogolę 
bezstronnych widzów uczynił korzystne wrażenie.

T rzeba przyznać, że pan Neville jest aktorem  
w yrobionym  i obytym  ze w s z e l k i e m i  w arunkam i sce- 
nicznem i -  umie on p r e z e n t o w a ć  ja k  najkorzystniej 
swoje główniejsze zalety, s z c z e g ó l n i e j  zaś g ł o s ,  któ­
ry  posiada dość silny i umiejętnie m m  włada. W
sytuacjach wymagających żwawośei akcji i tak  zwa­
nych krótkich gestów, gra jego  jest ożywiona i logi- 

n a d e w s z y s t k o  zaś u n ika  starannie posługiwania 
się akcją i deklamacją praw dziw ie tragiczną — w wyż- 
szem tego s ł o w a  znaczeniu. Lecz z drugiej znów słro- 

aktor ten ma w iele niedostatków , k tóre nie pozwa­
lają mu stać na rów ni z wielkiemi trag ikaiń i sceńi- 
o z n e m i .  Przedew szystkiem , p. N eville nie posiada dy­
stynkcji, zarówno w pozach ja k  ruchach; getta jego nie 
mają n igdy wspaniałości ani dek lam acja ow ego k la ­
sycznego tonu i piorunowej siły , k tóre  ta k  podziwiali­
śm y w Dawidsonie, naprzykład. K ró tk ie  i  zbyt ruchli
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47 kop., mąki pszennej 1-go gatunku 13 rs. 68 kop., 
2 -go  gatunku 10 rs. 20 kop., mąki żytniej 1 -go  g a ­
tunku 9 rs. 83 kop., 2 -g o  gatunku 8 rs. 60 kop.; za 
funt: chleba pytlow ego d l/2 kop., razow ego 2 ^ 4  kop., 
w ołow iny 8 kop., cielęciny l 1̂  kop., w ieprzow iny 10 
kop., baraniny 7 y a kop.; za pud: siana 3 2 Ł/a kop., s ło ­
m y 20 kop. (Dziennik Gub. Lubelski).

 ........——Mg—- : i

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* W  przedmiocie n ap ra w y  d róg  SZOSOWych w kraju

tutejszym, zakom unikowano nam  następujące szczegóły:
N iezależnie od sum y (ok o ło  500,000 rsr.) corocznie 

asyguowanej na utrzym anie dróg szosowych w K ró­
lestw ie Polakiem , obecnie rząd w yasygnow ał 2 ,330,000  
rs. dla naprawienia z gruntu części popsutych tychże 
dróg.

N a dostaw ę kamienia przeznacza się przeszło 1 l/a 
miljona rsr. Targi na takową dostawę dla gubernji 
warszawskiej rozpoczęły się w czwartek, 7 (19) lutego, 
relieytacja zaś odbędzie się w poniedziałek, 11 (23 ) lu ­
tego .

L icytacje na dostawę kam ienia dla innych gubem ij, 
rozpoczną się za dwa lub trzy tygodnie, o czem og ło -  
szonem  będzie w  w łaściw ym  czasie. I>r

D la  śledzenia za b iegiem  tej operacji i zarazem dla 
ułatw ienia warunków kontraktowych, gd yby zaszła te­
go potrzeba, przybyli z St.. Petersburga do W arszawy  
i zatrzym ali się w hotelu A ngielsk im : dyrektor depar­
tamentu M inisterstwa komunikacij lądow ych i wodnych 
hrabia K leinm ichel i członek techniczno-inspektorskie- 
go komitetu tegoż M inisterstwa, W ładysław  Habdank  
K orzybski.

* W  końcu roku zesz łego  otw arty został w W ar­
szawie z a k ła d  rękodzieln iczy  d la  kob ie t, w którym  uczą 
następujących rzemiosł: drukarstwa, introligatorstw a,
kroju sukien, szewstwa, rękaw icznictw a, kwiaciarstwa, 
fryzjerstw a i czesania w łosów , kroju i szycia bielizny, 
drzew orytnictw a, buchalterji, rysunku zastosowanego do 
rzem iosł, fotografji z retuszerją i heljominiaturą, zegar- 
m istrzostwa, pieczętarstw a, litograf)i, szczotkarstwa, po­
lerow ania metali, tokarstwa. Zakład ten znajduje się 
przy placu Z ielonym , w domu pod N r. 10.

członkow ie ciała dyplom atycznego, z lewej zaś stro-m inu ty . Przez ten czas, jeg o  cesarsko-królew skiej m o­
ny —  orszak najdostojniejszych gości, Cesarz Franci- ści przedstawieni zostali m arszałek szlachty gubernji 
szek -Józef m iał na sobie mundur now o-sform ow anego grodzieńskiej, rzecz, radca st. D aw ydow , i naczelnik  
pułku ruskiego ułanów  N r. 15 i wstęgę orderu św. 26-ej dywizji piechoty, jenerał-lejtnant baron D ellin g s-  
Andrzeja P ierw szego  wezwania; książę W alji był whausen.
mundurze jeneralskim  angielskim  i książę następca tro- W  W iln ie  pociąg cesarski zatrzym ał się dłużej:

; nu duńskiego w mundurze pułku sum skiego huzarów, cesarz austrjacki raczył wysi* ść z wagonu i pow itany  
W id ow isko  rozpoczęło się od p ierw szego aktu „T ra-został przez gubernatora w ileńskiego, radcę tajnego S te- 
via ty“ , przy spółudziale pani Patti i p. N odin ’a. P od -b lin a-K am ień sk iego  i przez gubernjalnego marszałka  
ozas antraktu, najdostojniejsi goście w yszli z loży, lecz szlachty, radcę tajnego Dom ejkę. Następnie jeg o  ce -  
oczy publiczności zw róciły  się znowu do niej, gd y  dosarsko-królew sk iej mości m ieli zaszczyt być przedsta- 
jej poręczy zb liżyli się książę G orczakow  i hrabia A n -w ion ym i wszyscy zw ierzchnicy w ładz okręgu wojsko- 
drassy, którzy prowadzili z sobą rozm owę ożywioną, w ego w ileńskiego i naczelnicy dywizij. D w orzec drogi 
Publiczność ugóśzczańa była w tedy chłodnikam i roz- żelaznej, z okoliczności przejazdu jeg o  cesarsko-kró- 
noszonem i przez lokajów  dworskich lub poustaw iane-lew sk iej mości, był św ietnie uilum inowany, 
mi w w spaniałych bufetach. W  dalszej podróży cesarza z W ilna do Petersburga,

W  niedzielę, 3 (15) lutego, gm ach katedry r z v m - N ?  cesarsko-królew ską mość odprowadzał g łó w n y  na- 
• - °  - - sam e„0 szelm k kraju do tw ierdzy Dynaburga, zkąd jen era ł-

idjutant P otapow  w rócił do W ilna 1 (13) lu tego , o go- 
Izinie 8 Z rana.

Z INNYCH G0BERNJI.
* Dnia 1 (13) b. m. wieczorem , w W ielkim  teatrze 

w Petersburgu na przedstawieniu opery „Ż ydów ka1*, znaj­
dow ali się w w ielkiej loży Cesarskiej, ty lko co przy­
byli do Petersburga oficerow ie au strjaccy  z orszaku naj­
jaśn iejszego Cesarza F ran ciszk a-Józefa; w loży zaś m i­
nistrów zw racały  na się uw agę, mundur czerw ony an­
g lik a  z gwardji konnej (life-gu ard ) i n ieb iesk i— huza­
ra austrjackiego. >T«. . •■■u

W  sobotę, 2 (14) lu teg o , cesarz austrjacki z ło ży ł 
zrana k ilka w izyt i zw iedził m iędzy innerai twierdzę 
Piotra i P aw ła , gdzie z łoży ł w ienieo laurow y na g ro ­
bie Cesarza M ikołaja Paw łow icza. W ieczorem  dane 
b yło w W ielk im  teatrze w idow isko galow e. N a przy- 
jęo ie uroczyste w ysokich gości porobione b y ły  w 
teatrze, jak  donosi Gotos, nadzwyczajne przygotow ania. 
W ejście w iodące z przedsionka do foyer j  wprost do 
środkowej loży  Cesarskiej, b y ło  zam knięte i schody di 
foyer przykryte b y ły  podłogam i im prowizowanem i, tak, 
iż pom iędzy obu bacznem i foyer, wprost prze 1 środ­
kową lożą Cesarską, utw orzyła się jedna w ielka sala. 
Ściany tej ostatniej, jak rów nież ściany sal bocznych, 
poobw ieszane b y ły  kosztow nem i gobelinan i i przyo­
zdobione wspaniałem i krzewam i, palmami w kształcie 
w achlarzy i rozm aitem i roślinam i egzotycznem i, które 
dekorow ały pięknie śc iany  i wśród których poustaw ia­
ne b y ły  gdzie n iegd zie posągi m arm urowe. W ysocy  
goście przyjechali do teatru około  godziny 9-ej w ie­
czorem. Orkiestra w ykonała hym n austrjacki: Gott er- 
halte Franz den Kaiser, i publiczność powstawszy z m iejsc, 
pow itała najdostojniejszych gości okrzykam i „hura.** 
Cesarz F ranciszek-Józef, zb liżyw szy się do poręczy lo ­
ży , dziękow ał publiczności ukłonam i za serdeczno p o­
witanie i w ysłuchał hym nu stojący. W ysocy  goście  za­
ję li m iejsca w w ielkiej loży  Cesarskiej. W  środku  
pierwszego rzędu sied z ic ł cesarz Franciszek-Józef; po 
obu jeg o  stronach zajm owali miejsca: książę i księżna  
W alji, książę następca tronu duńskiego, księżna Edym - 
burska i księżna Marja Badeńska; w drugim  rzędzie 
siedział m iędzy innem i książę E dym burski. W  lożach ż 
prawej strony środkowej loży Cesarskiej znajdowali się

we gęsta, oraz p ozy niekształtne i pozbawione zarówno po­
wagi jak  dystynkcji, a które nawet, w pewnych momentach 
roli, w ym agających koniecznie pozy, posągowej niejako  
— strącały debiutanta z wyżyn tragedji na pochyłości m elo- 
dram atyczne... T ak np. w akcie drugim , w  scenie gdy  
pierw sze żądła zazdrości kąsają podejrzliwego O tella, p. 
N ev ille  przyskakuje do D esdem ony i cofa się od niej, w  
krótkich, nie panterowych a raczej tylko kocich podsko- 
kaoh. S łabiej jeszcze w yszły  w szystkie sceny m iłosne —  
gdy, p. N ev ille , czy to przez zaniedbanie charakterystyki ze­
wnętrznej, czyli też z powodu nieruchom ości muszku- 
łó w  w twarzy, nie um iał uwydatnić ani w  grze rysów  
ani w' ogniu  spojrzenia, potężnej nainiętnośoi jaką w 
nim  D esdem ona obudzą. N ajlepiej w yszły  sceny
z Jag iem  w akie 2-m  i ostatnia, sław na scena udu­
szenia, w  której aktor ten nie poszedł za śladami O le  
R id g e’a lub innych jeszcze tragików  i nie w ydawał z 
siebie tych przerażająoych, tygrysich ryk ów , które choć 
m ogą w yw ołać efekt w słuchaczach o płytszym  sądzie, 
przecież o krok ty lko  jed en  ze śm iesznością graniczą. 
P . N ev ille  opuścił też n iektóre, bardzo piękne sceny z 
swej roli—jak  np. sław n y jnonolog w akcie 4-m , ch o ­
ciaż uozynił to może z powodu, słusznego poniekąd, 
że  m ówiąc językiem  nieznanym  ogó łow i słuchaczy, 
n ie pozyska spodziew anego aplauzu. Za to, w ostatniej 
scen ie, artysta ten wybornie w ykonał akt samobójstwa 
a ju ż  doskonale bo z przenikaj jeą prawdą, stoczył się, 
po śm ierci, ze schodów  wiodących do a lk ow y zam ordo­
wanej D esdem ony.

N astępnie, w e czwartek, p. N eville w ystępow ał w
roli Ham leta, R zecz dziwna! Pom im o niektórych n ie­
dostatków w pow ierzchow ności, które w tej roli bar­
dziej niż w roli O tella zaszkodzić m ogły  arty -

sko-katolick iej przybrał postać świąteczną; od  
rana lud grom adził się tłum nie naokoło tej św iątyni, 
tak, iż ok o ło  godziny 10-ej z trudnością przesuw ały się 
tam tędy powozy. Punkt o godzin ie 10-ej, cesarz au ­
strjacki przyjechać raczył z orszakiem  do katedry, gd zie  
powitany został, u wejścia do św iątyni, przez arcybi­
skupa m ohilew skiego, m etropolitę wszystkich w Cesar­
stw ie R osyjskiem  kościołów  katolickich, F ija łkow skiego, 
w asystencji wszystkich prałatów i innego duchow ień­
stwa, w liczb ie około  60 osó.b, w szatach pontyfikal- 
nyeh. U  głów nych  drzwi kościoła, czterech kleryków  
podtrzym yw ało baldaehim  z aksamitu am arantowego, 
tak, iż cesarz, przestąpiwszy próg, znajdował się pod 
baldachimem. A rcybiskup pokropił jeg o  cesarską mość 
wodą święconą i d a łśw . krzyż do ucałowania, poczem  pro­
cesja w eszła do świątyni: na przedzie szli k lerycy, za 
nimi zaś prałaci i inne duchowieństwo-. N astępnie, gd y  
cesarz raczył zająć przygotow ane dla n iego miejsce, 
tuż obok tronu arcybiskupiego, arcybiskup powitał j e ­
go cesarską mość krótką przem ową w języku  polskim. 
N abożeństw o, które celebrowane było przy dźwiękach  
sprowadzonych niedawno z Paryża prześlicznych or­
ganów  i śpiew u chóralnego i so low ego, trwało godzinę 
blizko. Po skończonem  nabożeństwie, wszystkie d u ­
chow ieństw o odprowadziło jeg o  cesarską mość, w takim  
samym  jak poprzednio porządku, do g łów n ych  drzwi, 
gdzie arcybiskup pokropił powtórnie cesarza F ran ci­
szka-Józefa  wodą święconą. P o  ucałow aniu krzyża św., 
podanego mu przez arcybiskupa, jego  cesarska mość 
podziękow ał łaskaw ie arcybiskupow i, uścisnął mu rękę 
i pojechał.

* D nia  4 (16 ) lu tego, o godzinie lO 1̂  z rana, c e ­
sarz austrjacki Franciszek-Józef, z licznym  orszakiem  
i w towarzystw ie J eg o  Cesarskiej W ysok ości W ie lk ie ­
go  K sięcia M ikołaja M ikołajew icza S tarszego, ministra 
wojny i innych osób, zw iedzić raczył zam ek Inżenjer- 
ski. W  sali m odelów  zarządu g łów n ego  inżenjerskie- 
go, cesarz oglądać raczył m odele twierdz, lecz szcze­
gólną u w agę jeg o  cesarska m ość zw rócił na m odele 
Sewastopola: jed en , w yobrażający m. Sew astopol z o k o ­
licam i i z oznaczeniem  fortyfikacij, przed rozpoczęciem  
w ylądow yw ania wojsk Sprzym ierzonych, w e wrześniu 
1854 roku; drugi zaś, w yobrażający Sew astopol z oko­
licam i i z w ykazaniem  wszystkich robót obronnych  
oblężniczych, dokonanych w latach 1854— 1856. W  cią­
gu przeszło p ó ł godziny, cesarz austrjacki słuchać ra­
czy ł z szczególną uw agą objaśnień jenerał-adjutanta  
Todtlebena o oblężeniu Sewastopola; po ukończeniu  
objaśnień, cesarz podziękow ał bardzo łaskaw ie jen erał- 
adjutantowi T odtlebenow i.

N astępnie jeg o  cesarska mość, zw iedziw szy klasy i 
lokal M ikołajew skiej szk o ły  i akaaem ji inzenierskiej i 
podziękow awszy zw ierzchnikom  tych zakładów  nauko­
w ych, opuścił zam ek inżenjerski. (Rusk. Inw.).

* Wileński Wiestnik podoje następujące szczegó ły  
o podróży cesarza austrjackiego F ranciszka-Józefa w 
granicach kraju północno-zachodniego.

J eg o  cesarsko-królew ska m ość przyjec hać raczył do 
m. B iałegostok u  31 stycznia (12 lu tego), o godzin ie 1 
m inut 15 po południu. Cesarzowi towarzyszyli: pre­
zes m inistrów hrabia A ndrassy, jen erał adjutant hrabia 
B ellegard e i liczny, św ietny orszak, jak rów nież w y ­
znaczeni do pozostawania przy jeg o  cesarsko-królew ­
skiej mości: jenerał-adjutant baron L iew en , jen erat-
d  ajor z orszaku J eg o  Cesarskiej M ości hrabia A p ra ­
ksin i fligiel-adjutant M ołostw ow . W  B iałym stoku c e ­
sarz austrjacki pow itany został przez g łów n ego n a cze l­
nika kraju, jenerał-adjutanta Potapow a i przez guber­
natora grodzieńskiego, jenerał-m ajora z orszaku J eg o  
Cesarskiej M ości Żurowa. Podczas zatrzym ania się p o ­
ciągu na stacji białostockiej, jeg o  cesarsko-królew skiej 
m ości przedstawieni zostali w w agonie m iejscow y m ar­
szałek  pow iatow y szlachty, rzecz, radca st. T rochim ow - 
ski, i dowódca 26-ej brygady artylerji, jenerał-m ajor  
Strandraann.

W  m. G rodnie pociąg cesarski zatrzym ał się na 3

ście, pan N ev ille  w yszedł z niej szczęśliwiej n ie­
równie. P oją ł on charakter H am leta całkiem  od­
m iennie niż inni artyści: zam iast iść niew olniczo
po utartych drogach, sam sobie w ytw orzył nową. —  
H am let przedstawiany przez p. N ev ille  b y ł żwawym , 
zanadto żw an yrn m o że , lecz chociaż taka nieustanna 
prawie ruchliwość w akcji i jakby gorączkow a n iekie­
dy szybkość w m ow ie, odbierały H am letow i część poe­
tycznego uroku i tej, jakb y tajemniczej zadum y, które- 
mi poeta otoczył dziwaczną, nieom al zagadkową postać 
k rólew icza duńskiego, przecież natojniast w la ły  w iele 
ożyw ienia w samą rolę, a miejscami, m ianowicie zaś 
w scenach gd y  H am let udaje obłąkanego, w yszły k o­
rzystnie nawet.

P o  zobaczeniu  p. N ev ille  w roli H am leta, w yrob ili­
śm y ju ż sobie, bardziej stanow cze o jeg o  usposobieniu  
zdanie. P . N eville  jest dość inteligentnym  przed­
staw icielem  szekspirowskich postaci, role swoje ob ­
m yśla a grę studjuje i opracowywa w najdrobniejszych  
szczegó łach . Szkoda tylko iż w tein opracowaniu w i­
dać jaw nie, przebijającą się n iek iedy „rutynę,” że w każ­
dym ruchu i w każdem  n ieledw ie słow ie , czuć tę, tak 
nazwaną przez francuzów, „robotę,” która w ykształco­
nemu widzowi wciąż przypom ina obecność aktora na 
scenie, absorbującego cały urok jak i rzeczywista po­
stać, stworzona przez poetę, w yw ierać m oże tylko  
w grze takiego artysty, który um ie się w cielić du­
chem i przetworzyć się całkiem  w taką lub inną postać. 
I  tu jednakże, m usimy przyznać, na koryść p. N ev ille  a, 
że ow a robota w grze je g o  jest bardzo staranną i w y­
wiera w rażenie. D odać tu jeszcze w inniśm y, że głos 
p. N ev ille , więcej tu jeszcze niż w O tellu, wyk azał 
siły , rozległości skali i um iejętnego w yrobienia. P  u- 
bliezność która i podczas drugiego debiutu paną N . na -

* Z gubernji W ołogodzkiej. W 1870 r., w dniu 
vprowadzenia instytucji ziem skich było w powiecie 
Cotiemskim tylko 9 szkół w iejskich, założonych we 
wsiach w łościan rządowych i oprócz tego  kilka szkół 
parafjalnych. Ziem stwo totiem skie od sam ego począ­
tku swej działalności, w zięło się z szczególną gorliw o­
ścią do sprawy oświaty ludowej, nie szczędząc na ten 
ważny przedm iot znacznych wydatków pieniężnych. 
W skutku teg  > ziem stwo, w miarę zasobów powiększa- 
o liczbę szkół ludow ych w m. Totm ie i jeg o  pow iecie,

w początku zeszłego  roku m iało na swym  koszcie 34  
:akłady naukoWe, a 3 udzielało zapom ogę,

W  zakładach tych w 1873 r. uczyło się chłopców  
1050 i dziewcząt 143. W  1873 r. liczba uczących się 
vi porównaniu z 1872 r. pow iększyła się o 251 a m ia- 
m wicie o 207 chłopców  i 44  dziewcząt.

O becnie ziem stwo stara się o to, aby gm iny ustą- 
p ły  szkołom  grunta pod ogrody.

Oprócz utrzym ywania szkół, ziem stwo ma jeszcze  
klku stypendystów  w  różnych zakładach naukowych, 
a urząd utrzym uje skład książek na sprzedaż.

W  roku bieżącym  ziem stwo zam ierzyło, utrzym y- 
vać po dawnem u wyżej pom ienione szkoły , udzielać 
zapomogi i stypendja. N a w szystk ie te w ydatki w ya­
sygnowało 7,714 rub. O prócz tego  do nadzoru nad szk o­
łami ziem skiem i, zebranie ziem skie uznało za potrze- 
Ine m ieć oddzielnego inspektora z płacą 800 rub. ro- 
iznie i nadto w ypłacać mu na objazd 100 rubli. 
0  m ianowanie tego inspektora z ramienia rządu, W o -  
ł»godzkie gubernialne Zebranie ziem skie, stosow nie  
do przedstawienia ziem stwa pow iatow ego, postanowiło  
wnieść podanie do M inisterstwa O św iecenia P u b li­
cznego.

W  celu pomagania rządowi do zaniżenia w m ieście 
Totm ie 8eminarjum nauczycielskiego, ziem stwo nabyło  
znaczny dwupiętrowy don-, m urowany, i przerobiwszy  
go odpow iednio, w ynajęło na lokal totiem skiego sem i- 
narjum nauczycielskiego za bardzo um iarkowaną op ła ­
tą. P rzy tym  domu ziem stwo buduje jeszcze, na potrze­
by seminarjum, oficynę drewnianą.

* Gazeta B ir ia  donosi, że w bałtyckim  zakładzie 
mechanicznym i budowy okrętów, znajdującym się na 
wyspie W asilew skiej w Czeguszach, odbyło się 28 sty ­
cznia uroczyste rozpoczęcie budowy, obstalowanej przez 
M inisterstwo M arynarki fregaty  pancernej, która będzie 
się nazyw ała „K siążę Edynburgski.

* N ow y olbrzym i projekt budowniczego kanału S u -  
ezkiego, p. Ferdynanda L esseps— to jest propozycja  
zbudowania srednio-azjatyckiej drogi żelaznej dla bez­
pośredniego połączenia E uropy z Indjami przez posia­
dłości ruskie, nieprzestiye zajm ować, w w ysokim  stop­
niu, uw agi E uropy. W  „B om bay Gazette**, z d. 10 
stycznia, jednej z najbardziej w p ływ ow ych  gazet an­
gielsk ich  Indyi, roztrząsany je st  projekt p. Lesseps.

* S t. Petersb. Wiedom. donoszą, że w skutku przed­
stawienia ministra dróg kom unikacji, najwyżej rozka- 
kazano zwrócić uw agę na projekt L essepsa drog i że la ­
znej rusko-indyjskiej. Skutkiem  tego  przy m inister­
stw ie dróg kom unikacji tw orzy się K om isja z specja­
listów  rozm aitych zarządów, dla roztrząśnięcia projektu, 
a następnie proponowane jest w ysłan ie innej komisji 
dla zbadania sam ego kierunku drogi na m iejscu.

* P od ług  doniesień D zień. Gub. Olonieck., w pow ie­
cie Ładejnopolskim , przy osadzie Ładw inskiej, w j e ­
ziorze Ł adw a, na m ieliznach, odkrytą została ruda Że­
lazna, na całej przestrzeni takow ego; przy m iejscowo­
ści G ougenickiej w K arby-O rent i po nad strum ie­
niem Orent, znalezioną została ruda żelazna w  pokła- 
tach ciągnących się ku północy, z przerwami, oraz na

prawym  brzegu rzeki Szapty, w  uroczysku M ały  K a­
m ienny Strum ień— biała glina ogniotrwała.

* „Petersburg. W ied .“ opisują następny w ypadek  
! zadziw iający: W  gubernji i pow iecie nowogrodzkim ,
! wsi Berezenoy, ch łopiec w łościański, Jan Szczełka- 
nów, 12 lat w ieku mający, udał się 2 -go  stycznia, o 
godzinie 9-ej rano, do szk o ły  we wsi R ybnow o, o dwie 
w iorsty od B erezency. W ia ł silny, porywający wicher 

padał śn ieg. Zaledwie Szczełkanów  odszedł na w ior­
stę od e wsi, kiedy poczuł, że silny podmuch wiatru 
p odchw ycił g o , i  podług w łasnego jeg o  w yrażenia, 
stracił ziem ię pod nogami; więcej nic nie pamięta. P rzy­
szedłszy do siebie spostrzegł, że leży na drodze nie 
daleko od jakiejś nieznanej wsi; silny ból w krzyżu i 
w pasie, oraz palące pragnienie, zm usiły  go do wsta- 
i wejścia do wsi, mimo osłabienia, które czu ł.—  Oka 
ło  się, że znajduje się we wsi Zabołotje, w łości gorakie_ 
o 30 wiorst od Bereznicy. K iedy Szczełkanów  przyszedł 
do Zabołotja, było trzy kwadranse na dziesiątą, a zatem  
wicher poniósł go  trzydzieści wiorst w p ół godziny. O 
godzinie czwartej po południu przywieziono go na ko­
niu do domu i oddano rodzicom. O becnie Jan S zczeł­
kanów zupełnie jest zdrów i chętnie opowiada sw oje  
w yda’ zenie.

TELEGRAMY
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

P a r y  z, 20  lu tego . Okólnik p. Broglie w yk azu je  cha­
rakter polityczny m auifestacij bonapartystow skich, ża­
rn i er z any eh na dojście  do pełnoletuości księcia cesar­
sk iego  w  Londynie; zabrania propagandy publicznej; za ­
kazuje w szystk iego  co m ogłoby naruszyć dekreta Zgro­
madzenia Narodowego i zabrania urzędnikom uczestn i­
czyć w  tych  m anifestacjach-

P a r y  ż, 20 lutego. Okólnik p. Broglie pow szechnie  
j e s t  pochw alany. N aw et bonapartyści są  zadow olnieni, 
ośw iad czając ż e  ton okólnik okazuje ich znaczenie. Zgro­
m adzenie Narodowe odrzuciło podatek od b iletów  ban­
kow ych .

pełniła teatralną salę, przyjm owała bardzo dobrze ar­
tystę, a niektóre m iejsca w grze jego , dość liczne 
nawet, okryw ała żyw ym  oklaskiem .

D la nas, najlepiej m oże odegraną była scena z mat­
ką, w akcie 3-m , gdy po ukazaniu się ojcow skiego c ie ­
nia, H am let budzi w sobie synow skie dla występnej 
w dow y uczucia. Ten odcień w grze p. N ev ille  był o- 
ryginalnym , dla tutejszych w idzów , i przyznajem y że 
pochwycony był przez aktora bardzo inteligentnie i u - 
wydatniony pięknie. W  ogóle w całej akcji p. N ev ille  
widać że artysta ten, przyw ykły do w ystępyw ania przed  
publicznością, której ogó ł nie rozum ie an gielsk iego ję ­
zyka —  stara się za pomocą zbyt drobiazgowej g e ­
stykulacji i nazbyt żwawej akcji, objaśniać i niejako  
tłum aczyć widzom znaczenie słów  które wymawia.

A czkolw iek  zadaniem  naszem obecnie, było g łów nie  
zajm ować się ty lko grą sam ego debiutanta, jako gościa  
nieznanego w W arszaw ie, przecież nie m ożem y po­
wstrzymać się od złożenia hołdu należnego p. M o­
drzejewskiej, szczególniej też za znakom ite, w yż­
sze nad w szelkie pochwały, wykonanie sławnej sceny  
obłąkania w roli O felji. Zdaje się nawet, że nasza ar­
tystka zm ieniła nieco szczegóły  dawniejszej gry sw o­
jej w tej posągowo pięknej a n iesłychanie trudnej scenie.

N a scenie teatru Rozm aitości m ieliśm y także no­
wość. W zeszłą środę przedstawiono tam nową, tło- 
maczoną z francuzkiego, kom edję, p. t. „N ad zieje .“ 
R zeczyw iście autor tej nowalji, pan Najac, dokazał 
nie małej rzeczy —  zam knął bowiem  nadzieje k ilku  
osób, rozm aitego w ieku i płci różnej, w jednoaktow ym  
ob razk u ! Trzeba w iedzieć albow iem , że i oboje pań­
stwo d eV erch ain p s, rodzice, (p. N iew iarow ska i p- 
O strow ski) i A lin a  ich córka (p, G llska) i zw iędły
manjak, doktór Burna (p . Rapacki) i dwaj braoia, L e -

■ r  ' ru i u:;>

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
•  D ziennik TOrdre ogłasza następujące objaśnienia  

za które pozostaw iam y mu odpow iedzialność ca łkow i­
tą: Zdaje się być pewnem , że bez odstępowania od zam ia­
ru podziału m inisterstwa w ojny na dwa w ydziały, z któ­
rych jeden  ma być poświęcony kwestjom adm inistracyj­
nym, drugi zaś dowództw u arrnji, rząd zrzekł się za­
miaru powołania oa naczelnika tego  ostatniego w ydziału  
księcia A um ale, k tórego nominacja m ogłaby obudzić 
podejrzenia zbyt liczne, nie ty lko w  zgrom adzeniu i w  
kraju, lecz nawet i w armji, gd zie i tak ju ż uważają 
w yniesienie tego  księcia za nazbyt szybkie. Zapew nia­
ją, że w łaśnie w skutek takich niedogodności, książę 
b ył sk łoniony przez przyjaciół, m ianowioie zaś przez 
księcia B r o g lie , do postawienia swej kandydatury na 
posadę w iee-prezydenta rzeczypospolitej, wprawdzie po­
zycja taka byłaby nieco drażliwą, lecz m ogłaby w przy­
szłości, zwłaszcza w  pew nych przypuszczalnych ok o licz­
nościach, m ieć poważne następstwa. Co się tycze księ­
cia A udifret-Pasquier, którego nazwisko także było  
w ym ienione, jako kandydata na ministra adm inistra- 
cyjnego w y d z ia łu , i jeg o  kandydatura została także u- 
chyloną stanowczo. Zdaje się, że pom iędzy wielu człon ­
kami gabinetu odbyła się dyskusja nader żyw a doty­
cząca burzliwej osobistości prezesa praw ego środka iz­
by a nawet przytaczają w yrażenie jed n ego  z nich ta­
kże: „D zień w  którym  pozw olicie wejść do ministerstwa 
księciu Pasquier, będzie dniem 2 stycznia dla siedm io­
lecia! **

* Czytam y w IndSp. Belge-. L os m. B ilbao wkrótce już 
roztrzygniętym  będzie. Jenerałow ie M orim es i Prim o  
di R ivera zajmują w yżyny Som m orostro, które powinny  
im otworzyć drogę do miasta ob legan ego  przez karli- 
stów . bą to też same w yniosłości, któryoh w grudniu  
r. z. M oriones nie śm iał zaatakować. Tym  razem  
fałszyw e poruszenie jeg o  ku E stelli, odciągnąw szy do 
N aw arry głów no siły  karlistów , p ozw oliło  mu zająć te 
pozycje bez w ystrzału nawet. P od  tym  w ięc w zględem  
dywersja je g o  udała się pom yślnie, zdaje się jednak  że

on i P iotr de P lógade (pp. Tatarkiewicz i Holtzinaa) 
w szyscy razem i każde z osobna, mają jakąś nadziej* 
O jciec , że wydawszy córkę za mąż, uwolni się od towi 
rzyszeuia jej i żonie na zabawy które go  fatygują- 
matka przeciwnie, że do chw ili wyswatania córki, wrs 
z nią bawić się będzie, D októr że z chwilą zamąż pó 
cia A lin y , będzie m ógł sw obodnie gryw ać z jej ojoe 
w ulubioną „Pikietę**— wreszcie, jed en  z braci, P iotr, n 
nadzieję otrzymać rękę A lin y  a drugi, L eon, dopomót 
mu do osiągnięcia tego celu  skutecznie.

A ż ty le  nadziei egoistycznych, zebrało się tedy, i 
scenie, ażeby utw orzyć obrazek istotnie zabawny, 1 
wszystkie osoby działające w interesie w łasnym , si 
się  tam na w yprow adzenie w  pole drugich. Ztąd twor: 
się sytuacje rzeczyw iście kom iczne, szczególniej zas 
stosunku D oktora do obojga pp. de Yercham ps. Tr 
ści czyli samej intrygi nowej komedji, opowiadać n 
będziem y— pozbawiłaby ona sztukę interesu dla ty< 
znowu, którzy jej nie widzieli. P ow iem y natomiast ; 
głów ne role w „Nadziejach** odegrane b yły  wyboi 
nie, szczególn iej zaś przez pp. O strow skiego, Rapu 
ck iego i Tatarkiewicza. Za to, para kochanków, „P io
i Alina**, nie popisali się bardzo, m ianowicie zaś 
H oltzm an, którem u w iele jeszcze brakuje ażeby móg 
z pożytkiem  dla sztuki i z zadow oleniem  publicznośi 
występować na scenie.

L ecz i w dziedzinie T erpsychory warszawskiej pu 
jaw iła  się nowość. Jest nią w ystąpienie tancerki, pani 
ny G illert, która rozpoczęła swój debiut w dwóch rolacl 
w M elu'.ynie i w e F lik u  i F iok u , osieroconych chw  
Iowo przez słabość p. D ylew sk iej. W praw dzie, pann  
G illert posiada niektóre zalety, m ianowicie zas lekkoi 
i grację w  tańcu, lecz brakuje jej dotąd teohnicznej 
w yrobienia, odpow iedniego do odtwarzania ról solo w y c,
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®tan morza, opóźniwszy jego wylądowanie w  Santan­
der przeszkodziło zupełnemu powodzeniu zamierzonych 
działań. Karliśoi bowiem mieli czas cofnąć się z drogi 
i w tej chwili dwadzieścia bataljonów ich wojska za­
gradzają Morionesowi drogę do Bilbao. Mniemają że 
ten wódz przeprawi się przez Nerrion w 16 tysięcy  
Wojska, którem rozporządza, i że usiłować będzie do­
trzeć do obleganego miasta z prawego brzegu rzeki. 
Takim był przynajmniej plan kampanji, który miał 
ułożyć w Logrono wraz z marszałkiem Espartero.

* D o Fezu nadeszła wiadomość, że sułtan rozesłał 
gubernatorom miast i portów rozkaz, aby poprzestali po­
bierać opłaty od zwierząt jucznych, dostawiających na 
sobie rozmaite towary. Środek ten wywarł nader po­
myślne wrażenie na ludność miejscową, szczególniej 
zaś w Fezie, gdzie przy wstąpieniu na tran M uley- 
Bassana, objawiło się silnie niezadowolenie, mianowi­
cie z powodu tych samych opłat Przedstawiciele 
państw obcych silnie starali się u rządu o zniesienie 
tych opłat; szczególniej zaś czynną rolę grał w tej 
sprawie M alaj-Abbas, który z wielką energją wykazy­
wał sułtanowi niewłaściwość owych opłat.

W  Laraszu zaszły także zaburzenia. Poborcy po­
datków zostali umyślnie zaaresztowani przez władze, 
inaczej lud byłby ich uk imienował.

Dość ważne zamieszki miały miejsce również i w 
Azemor, Salli, Fezie i Algasanie, z tegoż samego po­

wodu.
Mobacher, dziennik wychodzący w Algierze po arab- 

eku, podaje ze swej strony następne wiadomości z Ma- 
rokko:

„Pismem urzędowem zawiadomiono władze w Tan- 
gerze, że sułtan opuścił Kabat 13-go grudnia. P o­
przednio cesarz pobił na głowę potężne plemię Beni- 
Hassem, żyjące z rozbojów. Następnie ruszył do Me- 
quinezu, rozłożywszy się po drodze obozem w El-H am - 
mam, Sidi-Kassem i Zerum.

„Brat sułtana, Mulla-Izmaił, ze swej strony zwró­
cił wszystkie swe siły przeciw pretendentowi, który 
usiłował wywołać bunt w Fezie i Mequinezie. Należy 
on do rodziny terifów. Zwą go Kebir-Ul-Abderah- 
m a n ; — j e s t  on wnukiem sultana Mulley-Solimana. W e­
zwali go znakomitsi mieszkańcy Fezu, nader niekon- 
tenci z nowego porządku rzeczy; jak skoro jednak na­
deszła wiadomość o zwycięztwie sułtana nad plemie­
niem Beni-Hassera, wszyscy stronnicy porzucili go. 
Teraz zamknięty on jest w więzieniu w Fezie.

Telegramy z gazet zagranicznych.
* Paryż, 19 lutego. N a odbytem przez delegowanych 

stronnictwa republikańskiego w departamencie Vauclu- 
se zgromadzeniu, obrano p. Ledru-Kollin kandydatem 
do Zgromadzenia narodowego. Organa umiarkowanej 
lewicy ganią postawienie powyższej kandydatury.

* Haga, 18 lutego. Posiedzenia izby drugiej rozpo­
częły się dziś na nowo. Deputowany Gratama zapropo­
nował uchwalenie adresu do króla z wyrażeniem po­
dziękowania narodu dowódzoom armji lądowej i floty 
za ich poświęcenie i waleczność w kampanji atchiń- 
skiej. Rozprawy nad powyższym wnioskiem odbędą się 
w przyszły poniedziałek.— Z widowni wojny w Atchi

nie otrzymano od naczelnego wodza wojsk niderlandz­
kich następującą depeszę z dnia 14 lutego: „Zdobyliśmy 
12 lutego fort, zbudowany przez dowódzcę atchińskie- 
go, Tockoenanta przeciwko sprzymierzeńcowi naszemu 
Toekoenek. Straty nasze wynoszą trzech zabitych i 18 
ranionych. Cel operacji tej był polityczny i strategicz­
ny. Toekoenanta ratuje się ucieczką. Cholera pomiędzy 
wojskami naszemi zmniejsza się.

* Bukareszt, 19 lutego. Izba deputowanych przyjęła 
na dzisiejszem swem posiedzeniu, po długich rozprawach, 
artykuł prawa komunalnego, podług którego burmi­
strze gmin miejskich i wiejskich mianowani być mają 
przez rząd.

* Londyn, 19 lutego. Urzędowa lista członków utwo­
rzyć się mającego przez p. Dizraeli nowego minister­
stwa nie będzie dziś ogłoszoną. Nie ulega wątpliwości, 
iż lord Derby, margr. Salisbury, książę Richmond, lord 
Cairns, pan Gathorny-Hardy, W ard-Hunt i Staflord- 
Northcote, będą członkami nowego gabinetu.— Podług 
doniesienia Daily-Telegraph, p. Gladstone ze względu 
na stan zdrowia usunie się częściowo od przewodnicze­
nia stronnictwu liberalnemu i będzie brał udział tylko 
w najważniejszych rozprawach. — Podług otrzymanych 
tu wiadomości z przylądka Coast-Castle, król aszantów 
przyjął już ostatecznie postawione mu warunki pokoju, 
podług których zapłacić ma sumę 200,000 funt. szterl., 
jako wynagrodzenie kosztów wojny.

------------  iii'inMBgHiW—1 ■ ....... -

* Podanie mówi, że na wyspie Cyprze, przy wejściu 
do p >rtu stała ogromna statua Herkulesa, tak, iż stat­
ki greckie przechodziły pod nią, pomiędzy nogami. 
Niedawno znaleziony został na wyspie Cyprze, wfpobli­
żu miasta, wielki posąg Herkulesa, w polu, na którem 
orano, w głębokości dwóch stóp. Teraz ów pomnik 
starożytnej sztuki giserskiej odwieziony został do Kon­
stantynopola. W pobliżu Gissarliku, w Małej Azji, 
znaleziono skarby, o których sądzą, że stanowią znany  
w starożytności skarb Priama.

* Dnia 6-go lutego im aił W Londyuie, po długiej 
chorobie, baron Nathan Meyer Rotsiyld, młodszy syn  
protoplasty angielskiej gałęzi międzynarodowej rodziny 
bankierskiej. Urodził się on 29 czerwca 1818 roku, 
i w kilku parlamentach, był w izbie gmin reprezen­
tantem miasteczka Hight. Lubił on bardzo konie 
i dla tego testamentem wyznaczył znaczną sumę na 
utrzymanie, po jego śm ierci, pozostałego stadakoń- 
s k ie g o . Pozostawił tylko jednę córkę, Annę.

kryminalny w Melun skazał 8-go lutego, księ­
cia Soutzo, nr sprawie jego pojedynku z p- Ghika, na
czteroletnie więzienie, dwóch jego sekundantów na 
trzyletnie, a dwóch sekundantów Ghiki na dwuletnie.

* W  Ulm w teatrze tamtejszym wybnchło 20 lamp 
naftowych, U sufitu wiszących. Nafta wylała się na wi­
dzów, mianowicie na damy. W  jednej chwili suknie 
ich zajęły się płomieniem. Ciężkie popalenia i śmierć 
jednej damy były skutkiem tego nieazczęścia.(K. Codz.)

riaa w o d n ik  w a r s z a w s k i .
Dyrekcja Dróg Żelaznych Warszawsko-Wiedeńskiej 

i Warszawsko-Bydgoskiej.
Od dnia 3 (15) lutego r. b. otwartą, została bez­

pośrednia komunikacja dla przewozu drzewa ze 
stacyj: Warszawa i Łódź do Gdańska i Neufahrwas- 
ser. Taryf nabyć można w Kasie Expedycyjnej 
stacji Warszawa.

Warszawa d. 5 (17) Lutego 1874 r. 996.

Warszawa 
dnia 9 (21) lutego.

Redaktor, Mikołaj Berg.

BIURO INFORM ACYJNE 
o nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miło* 

sierdzia, poleca miłosierdzia publiczności Warszawskiej
ulica Lrywańska J\£ 8 nowy.

domu
Ulica

Nazwisko lub 
initiate U W A G I

3 2 j Pańska Artyszewska Pe- 
tronela.

1 & 1 Marszałkowa. Bogucka K ata­
rzyna.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R —  Dziś, w sobotę, opera w 4 aktach  (ak t 

l-szy  w dwóch obrazach), FaUStO (FaUSt), przez artystów  w ło­
skich; abonam ent zawieszony. —  Początek o go-dzinie 7 i pół. —  
Jutro, w niedzielę, balet MelUZyna.— Wczoraj, było osób 3 8 1 .

T E A T R  R OZM A ITO ŚCI. —  Dziś, w sobotę, kom edja w 1 
akcie, N a d z ie je , '— W  raz> nocturn sceniczny w 1 akcie, PtZ6- 
chodzień;— kom edja w 1 akcie, GoUSiliUUl facultatis. —  Po­
czątek o godzinie 7 i pó ł.— Jutro, w niedzielę, kom edje Nadzie­
je ; Przechodzień; Akrobata.— Wczoraj, było osób 9 1 3 .

W, W IELKIM  T E A T R Z E . —  W niedzielą, d, 17 lu tego ( l  
m arca) r .  b ., o godzinie 1-ej z południa, dane będzie ?IZ6d8ta* 
wienie na korzyść Przytuliska, składające się: 1. Z żywych
obrazów przedstawionych przez am atorki i amatorów, pom ysłu 
układu p. W ojciecha G ersona, do poematów: K ochanow skiego, Kio 
newicza, Brodzińskiego, Bohdana Zaleskiego, Odyńca, Mickiewicza. 
Malczewskiego, Pola, Deotymy, z k tórych  stosowne ustępy wypo­
wiedziane będą przed każdym obrazem . 2. Z części m uzycznej 
pod dyrekcją p. M iincheim era, w której oprócz o rk ies try  W ielk ie­
go T ea tru , przyjm ą udział am atorki i amatorowie. 3. Z kom edji 
francuzkiej odegranej przez am atorów . —  Bliższe szczegóły afisze 
dzienne ogłoszą. —  Biletów  na to  przedstaw ienie dostać m ożna w 
księgarni p. G ebethnera na K rakow skiem -Przedm ieściu.

W  SALI RESURSY OBYW ATELSKIEJ. —  We czwartek, 
14 (2 6) lutego r. b ., o godzinie 8-ej wieczorem, da KoUGClt 
Hans V0H Billów, nadworny p janista  Najjaśniejszego Cesarza 
N iem ieckiego.—  Cena miejsc: krzesło w pierwszym rzędzie rs. 3 k.

krzesło w 5 -u  następnych rzędach rs. 2 kop. 5 , k rzesła  pozo­
stałe  rs. 1 kop. 5 5 , m iejsce nienum erowane rs  1 kop. 5 .— Osoby 
życzące nabyć wcześniej bilety, zechcą zapisywać się na  listę  0 - 
tw artą  w księgarniach: pp. G ebethnera i W olffa i Sennewalda.

D O LIN A  SZW A JC A R SK A . —  Jutro, we środę, koUCClt 
ork iestry  warszawskiej pod dyrekcją  Lewandowskiego i Kuhme.—  
Program : — I. Polonez, Lewandowskiego; K rónungslieder, walc, 
S traussa; Ave M aria, Schuberta; Totus-polka, H erza. — II. U w er­
tu ra  z opery „Zampa, Herolda; N a  Anioł Pański, śpiew , Lew an­
dowskiego; Pizzicato-polka, Straussa; Pćle-m ele, po tp o u rri C onra- 
diego; W spom nienie Kazimierzy, m azur, Lewandowskiego. —  I I I .  
U w ertura z op. „Raymond," Thomasa; Reverie z harfą, V ieuxtem - 
psa (n a  żądanie); A ustrjacko-w ęgierski walc, Keller-Bćla; Galop, 
Spindlera. — Początek o godzinie 4 i pó ł.— Cena wejścia kop. 20 .

G A B IN E T  ZOOLOG ICZN Y (w gm achu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W niedziele bezpłatnie.

W Y STA W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ ­
K N Y C H .—  O tw arta codziennie, od godziny 11-ej ran» do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie sop. 15; —- w  niedzielo zaś i 
święta kop. 5.

t i v o l i . —  Dziś i codziennie, Koncert słynnych śpie­
waków panien: Rossini i A. Kossari i p. L ebourd , z m uzyką P . 
Stankiewicza. —  Początek o godzinie 8 -e j wieczorem. —  Cena 
wejścia kop. 3 0.

* W  dniu 8 (2 0 )  bież. mi«s. i roku, chorych w 8-miw 
c y w i l n y c h  szpitalach: przybyło 4 4 ,  wyzdrowiało 6 2 , umarło 10, 
pozostało 1813  (mężczyzn 87 8 , kobiet 9 3 5 ), z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 1 8 9 , kobiet 190 .

Wolska 

Piękna 

18 Śliska

6 Bracka

i  Szulc Tekla.

Budna Zofja.

67

2 8 1 8  
a. b. 

2

2

43

5

14

16

8

6

Ogrodowa 

Miła 

Smooza 

Krzywe Koło 

Piwna 

Sowia 

Furmańska 

Nowa Praga 

W róbla 

Browarna

W dowa, niewidoma, brak 
wszelkiego okrycia.

Mąż nieobecny, dzieci drob. 
troje.

Mąż w szpitalu, ona chora, 
dziecko małe.

M ąt bez posady, chory na rę­
kę, dzieci drob. troje.

I Wdowa, zawiana, dzieci drob. 
troje.

Skibińska Ro- Mąż niewidomy, dzieci drob. 
czworo.

Wdowa, dzieci drob. troje.

Gołda Flits.

zalja.
Nawrocka Kata­

rzyna.
Ita  Małachow­

ska.
Nowakowska

Marja.
Chana Grzyb.

Ciołkowskie sio- 
| stry.

Apolonia. 
Kobzę Julja .

Mąż chory, dzieci drobnych 
czworo.

Wdowa, dzieci drob. troje.

Wdowa, dzieci drobn. troje, 
matka kaleka.

Jedna sparaliżowana, druga 
niewidoma.

Ruszkowska Zu- Mąż chory, daieci drobnych 
sanna. troje.

Bułtanowska Obecnie złamała rękę, dzieci
drob. troje.

Mąż chory, dzieci drobnych 
troje.

Lat 100, sama jedna.Szeszeniewska
Zuzanna.

KomosińskaBal-
bina.

• -»r»t CA-jm

Mąż sm arł obecnie, dzieci 
drobnych troje.

Przyjechał: — Jeaerał-lejtnant Teterewnilcow, z St. Pe­
tersburga.

Wyjechał: —Jenerał-adjutaut książę Wittgenstein, do
St. Petersburga.

Ceny Targowe.
dnia 8 (20 ) Lutego 187i  reku.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert Korzec od — do

Rsr. |kop. Ruble sr. i kopiejki
Pszenica 242 funtów smol. i ordyn. —. — — — — —

„ „ pstra i dobra 13 20 7 80 8 16
„ „ wyborowa . 18 92 — — 8 70

Żyto 232 , ,  . . . . 9 36 5 32'/, 5 85
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . . 7 44 4 5 4 65
O w i e s ............................................. 6 28 8 22 8 30
M ą k a  parowa pszenna 000 pud . — — 2 65 2 70

00 .. • — — 2 10 8 16
»» n 0 „ . — — 1 25 2 —
»  w I  »» • — — 1 85 1 20
,1  ,1  H  „ — — 1 65 1 70
„  żyt. pyt. Nr. 1 i 2 „  . — — 1 40 1 46

J a  r z y n y : K artofle....................... — — 2 — 2 10
O k r a s a :  Masło świeże funt . . — — — 40 — 46

„ „ solone pud . . — — U — 12 —
Olej rzepakowy . . . . . . . — — — — 8 80

,, lniany — — — — 4 20
Śledzie szkockie beczka . . . . — — — — — —

„ angielskie ............................ — — 16 60 20 50
Siano p u d ............................................. — — — 83'/, — 40
Słoma „ ............................................. — — — 26 — 87'/.
Olej skalny f u n t ..............................

Dowozy: Osią, Koleją i Wisłą. 
Pszenicy 120, żjrta 600, jęczmienia 8000,

-  -  • ' / .  

owsa 400 koroy.

7

Cena okowity dnia 8 (20) lutego.
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 5.71,*. — 1.86.
Pojedyncza szynkarska — 1.90.

Stosunek garaoa do wiadra 100:807 (O , H.)

KA3EHfflffi OEls/llUEHia.
Ml

O T W A R C IE  S P A D K O W E , 
OTRPLITIE H AC jT B A C T B L .

N. D. 985. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej
10 Warszawie.

Z powodu nastąpionych śmierci: 1) w dniu 
7 (19) Grudnia 1870 r. Macieja Roguskiego, 
wspdłwierzycielą ostrzeżenia dla sumy rs. 915 
2 procentem i kosztami, na dobrach Mlęcin z 
okręgu Stanisławowskiego pod Nr. 5, oraz 
wspdłwierzyciela sumy rs. 1,800 na domu Nr. 
713 w W arszawie, pod Nr. 12 w dziale IV  wy­
kazów ubezpieczonych; 2) w dniu 9 (21) Li­
pca 1873 r. Walentego Pszczółkowskiego, właś­
ciciela domu Nr. 1045 i wierzyciela rozmai­
tych kapitałów na tymże domu n a  poczet sza­
cunku przez podstawienie spłaconych, oraz 
współwłaściciela domu Nr. 1375; 3) w dniu 17 
(29; W rześnia 1873 r. Florjana Grużewskiego, 
wierzyciela sumy rs. 9,000 w dziale IV  pod Nr. 
17 wykazu dóbr Dębowa Góra z okręgu O rło­
wskiego ubezpieczonej; 4) w dniu 18 (30) M a­
ja 1872 r. Wincentego Dobieckiego, wierzycie­
la sumy rs. 4,750 w dziale IV  pod Nr. 2 wyka- 
zu dóbr Miecbowice z okręgu Czerskiego ubez­
pieczonej- 5) w dniu 25 Grudniu (5 Stycznia) 
1873 4 r  Karoliny z Braunów Kamińskiej wła- 
ścicfelki domu Nr. 593 w Warszawie; 6) w ta ,u  
20 Sierpnia (1 W rześnia) 1873 r. Stetanp z 
Cieciszewskich Sienkiewicz, współwłaścicielki 
domu Nr. 416 Praga; 7) w dniu 22 Listopada 
1846 r. Ludwiki z Neumanów 1° voto Lisiec- 
kiej 2° voto Sobieskiej, wierzycielki ostrzeze- 
nia o dostawianie jej trunków, ua nieruchomo­
ści Grochów Nr. 2 i 3 z okręgu Warszawskiego 
w dziale H I P ° d  Nr. 8 wykazu zapisanego; 8) 
w dniu 18 (30) Grudnia 1872 r. W ładysława- 
Jana  Goebel, wspdłwierzyciela sum: rs. 730 k. 
28, rs 200, rs. 120 i rs. 99 kop. 16, w zlew­
kach działu IV  Nr. 11 wykazu księgi N r. 929 
tahezpieczonych; 9) w dniu 8 Stycznia 1874 
r. Józefa Celińskiego, właściciela dóbr Grudów 
* okręgu Błońskiego i właściciela domu Nr. 
448 A B C  449 w Warszawie, toczą się pos­
tępowania spadkowe, do ukończenia czterech 
Pierwszych, termin na dzień 10 (22) Maya a 
Pięciu ostatnich na dzień 12 (24) Sierpnia 1874 
r. w Kancelarji podpisanego Rejenta wyzna- 
czonym został.

Franciszek Kulikowski.

■ O. 987. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

o niegdy:
Lucji z Gużlińskich Majewskiej, współ- 

icicielce nieruchomości Warszawskiej Nr
5B.

Eleonorze z Munchensaugów Walusiń

skiej wierzycielce sumy rs. 150 na nieruchomo­
ści W arszawskiej Nr. 815 w dz. IV  pod Nr. 2 
hypotekowanej.

Otworzyły s ię spadki do uregulowania któ­
rych wyznaczam termin na dzień l l  (23) Maja 
1874 r. przed sobą w Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Warszawa d. 24 Paźdz. (5 Listop ) 1873 r.
Wojciech Śliwiński.

N. D. 988. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po Ignacym Partyka, właścicielu nierucho­
mości w Warszawie pod Nr. 2836 położonej, 
otworzył się spadek, do uregulowania którego 
termin na dzień 13 (25) Sierpnia 1874 r. w 
Kancelarji Ziemiańskiej w Warszawie przed 
sobą wyznaczam.

W arszawa d. 6 (18) Lutego 1874 r.
Wojciech Śliwiński.

N. D. 986. Rejent Kancelarii Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po śmierci: 1. Wojciecha Tomaszewskiego, 
właściciela osady Górce litera A Nr. 6 b % o- 
kręgu Warszawskiego; 2. Lewka Perelmuter, 
wierzyciela sum: rs. 825 i rs. 900 na nierucho- 
ści Warszawskiej Nr. 22816  ‘ubezpieczonych, 
otworzyły się spadki, do uregulowania których 
termin na dzień 17 (29) Sierpnia 1874 roku 
przed sobą wyznaczam.

Stanisław Bościszewski.

N. D. 944. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

2  powodu śmierci: a) W itolda-W ładysłuwa 
2-ch imion Chmielowskiego współwłaściciela 
sumy: Rs. 825 z aktu J\S 40  subintabulando na 
kapitale rs. 11,000 na Nieruchomości Warszaw­
skiej AS 3072 lokowanym do zabezpieczenia po­
danej. b) Józefa Kobierskiego w łaścciela su­
my rs. 2,000 poprzednio na dobrach Wroczyny 
z okręgu Orłowskiego w Dziale IV pod Nr. 36, 
a  obecnie w skutek spłaty pożyczką Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego w depozycie te ­
goż Towarzystwa znajdująeej się. c) Edwarda 
Wacława Kobierskiego współwłaściciela sum:
1. rs. 4500 na dobrach Mokotów litera c w Dz. 
IV  pod Nr. 6 na dobrach Murowanka z Okręgu 
Warszawskiego w Dz. IV  pod Nr 5 na Nieru­
chomości Warszawskiej Nr. 3069M. w Dz. IV
pod Nr. 4 i na Nieruchomości Warszawskiej 
Nr. 3110 w Dz. IV  pod Nr. 8 subintabulando 
na kapitale zip. 285 ,0 0 0  pierwotnym. 2) rs. 
1500 na Nieruchomości Warszawskiej Nr. 
1530 w Dz. IV  pod Nr. 5 zabezpieczonych, i
3 . współwłaściciela ostrzeżenia dla sumy rs.
1050 na dobrach Dolecko z O-gu Rawskiego w
j jz, IV  pod N r. 6 zapisanego; toczy się postę­

powanie spadkowe, termin ukończenia którego 
oznacza się na d. 19 (31) Sierpnia 1874 r. w 
K anceltrji Ziemiańskiej podpisanego Rejenta.

Józef Ma-ewski, Rejent.

N . D. 34. Pisarz Sądu Pokoju 
w Radiejewie.

Ti powodu nastąpionej śmerci, Feliksa i H e­
leny z Gralików małżonków Gołębiewskich, 
współwłaścicieli nieruchomości w teritorjum 
osady Railiejew położonej, toczy się postępo­
wanie spadkowe, do ukończenia którego ozna­
cza się termin na dzień 23 Maja (4 Czerwca) 
1874 r.

Radiejew d. 6 (18) Listopada 1873 r.
Brzeski.

REGULACJE HYPOTECZNE. 
yCTPOńCTBO HIIOTEKT).

N. D. 984. T r y b u n a t C yw ilny w W arszaw ie .
Podaje do wiadomości, że nieruchom ość w 

W arszawie pod Nr 30711?. położona, daw­
niej w łasnością adm inistracji Szp ita la  Ś go 
Ducha P an ien  M arcinkanek w W arszawie 
będąca, n astępn ie  w emfiteutyczuyrn posia 
daniu S tan isław a i Paułiuy z K opińskich 
m ałżonków vv łodkow skich przesz ła, a obe­
cnie po spłaceniu  czynszu, własność dziedzi­
czną tychże m ałżonków W łodkow skich s ta ­
nowiąca, wywołaną zostaje do p ierw iastko­
wej regulacji hypotecznej

T erm in do ukończenia dzie ła  regulacyjne­
go wyznacza się na dzień 10 (22) M aja 1874 
roku, w którym  to term inie, strony intereso 
wane same, lub przez pełnom ocników legal­
nie umocowanych, przed  F ranciszk iem  K u ­
likowskim R ejentem  K ancelarji Z iem iań­
skiej w W arszawie, z prawam i swemi zg ło ­
sić się winny, a to pod p rek lu z ją  w ustaw ie 
hypotecznej z r. 1818 zagrożoną.

W arszaw a d . 14 (26) S tycznia 1874 r. 
P rezes Janczew ski. 

Sekretarz, Grabiński.

3. Pod Nr. 56 dawniej a pod Nr. 51 obec- 1 
nie sytuowanej, do Piotra Szachowskiego |
należącej.

Zaw iadam ia strony interesow ane, że te r ­
min do regulacji tych hypotek  na  dzień 15 
(27) M aja 1874 r. z rana  w Sądzie tutejszym  
wyznaczony został, wzywa więc mogących

S .  D. 559. Dyrekcja Szczegółowa Towa 
rzystwa Kredytowego Ziemskiego w Kalisza.
Podaje do powszechnej wiadomości iż na 

zasadzie  a r t  7 Postanowienia b. Rady Admi­
n istracy jnej Królestw a Polskiego z dnia 28 
Czerwca (10 L ipca) 1860 r. i upow ażnień 
przez D yrekcją G łów ną Tow arzystw a Kre

mieć praw a do tych nieruchomości, aby się dytowego Ziem skiego udzielonych, następu- 
w powyższym term inie osobiście lub przez jące  dobra ziem skie za zaległość w ra tach  
swych pełuom ocników urzędownie na to u- 1 Towarzystwu należnych, wystąwione są na 
mocowanych, d la  objaw ienia swych praw  ; sprzedaż przez licytację publiczną k tó ra  od- 
zgłosili a  to pod skutkam i praw a hypotecz- będzie się w mieście Kaliszu w pałacu  Sądo- 
nego. Ogłoszenie decyzji jak ie  n astąp ią  w 1 wym przy ulicy Józefiny w kancelarjach hi-
d. 18 (30) M aja r. b. odbędzie się.

Brześć d. 4 (16; Lutego 1874 r.
Podsędek, Wolski.

LICYTACJE. — TOPTH.

| potecznych poniżej wymienionych.
1. Dobra Broniszew  sk ład a jące  się z wsi i 

folw arku tegoż nazwiska, kolonji Klekoty i 
I oddzielnej karczm y do K iekot należącej, z 

wszystkiemi przyległościam i i przy należyto- 
| ściami w okręgu Nowo Radom skim  położo- 
; ne, raty  zaległe po da tę  sprzedaży obliczone 
rs. 1,315 kop. 18%, radium  do licytacji rs.

I 2 200, licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
i 27,532 kop. 40, term in sprzedaży  d. 2 (14) 
i W rześnia 1874 r.. nieum orzony dług towa­

rzystw a przy dobrach pozostający w term i

A1. D. 960. Sąd Pokoju w Brześciu.
Z  powodu żądania regulacji nowych hypo­

tek  nieruchom ości w mieście powiatowem 
W łocław ku

1. Pod N r. 441 na Zazam czu, do Szymona 
Galewskiego na leżącej a zarządow i budow­
lami wojskowemi po za obrębem  fortec w 
o-gu W arszawskim  sprzedanej id o  tegoż Z a­
rządu  obecnie należeć m ającej.

2. Pod Nr. 408 na Zazam czu, Pawia K rze­
m ińskiego w łasnej.

JV. D. 781. Magistrat Miasta Warszawy.
Dnia 28 Lutego (12 Marca) r. b. o godzinie 

12-ej w południe odbędzie się w Magistracie 
licytacja in plus przez opieczętowane deklara­
cje, na jednoroczne od dnia 20 M arca O j nie sprzedaży wynosić będzie rs. ""7371 kop. 
Kwietnia) r. b. do tegoż dnia 1 miesiąca 1875 r. 73) p rzed R ejentem  Kancelarji Z iem iańskiej 
wydzierżawienie od rs. 500 wyraźnie rubli pięć-1 Alfonsem Paszkowskim , 
set rocznie posesji N . 2492c przy ulicy Pawiej | 
w Warszawie położonej, składającej się z dwo- j 
ru, stajni, drwalni, szopy, studni i piwnicy na- ! 
stępnie z domu murowanego z parową machiną 
zajętego na fabrykę narzędzi rolniczych i skład 
kości, z trzech domków stanowiących oddziel­
ne pomieszkanie i studni do nich należnej, oraz 
z ogrodn około 180,000 łokci kwadratowych i 
obszaru.

Interesowani złożą w czasie i miejscu wyżej j 
oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta
opieczętowane doklaracje bez skrobań i popra­
wek na stemplu ceny kop. 70 podług wzoru 
niżej zamieszczonego.

Warunki przejrzane być mogą w Magistracie 
w godzinach biurowych.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia . . . deklaruję 

zadzieiżawió posesję Nr. 2492c w Warszawie 
przy ulicy Pawiej na rok jeden t. j. od d. 20 
Marca (1 Kwietnia) r. b. do tegoż dnia i m-ca 
1875 r. ofiarując za dzierżawę rs. N. N. (wy­
pisać cyfrą i literami) poddając się wszelkiu’ o- 
bowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy­
tacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekono­
micznej m-a Warszawy wa bum rs. 50 i na ko­
szta ogłoszonia rs. 12 załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N . pisałem 
dnia . . .  m-Ca . . .  i roku . .  . podpisać wyra­
źnie imie i nazwisko).
^Warszawa d. 28 Stycznia (9 Lutego) 1874 r.

2. D obra  Bukowiec z przyległościam i Bu 
gaj i Młynem, z wszystkiem i przynależyto- 
ściam w okręgu Sieradzkim  położone, raty  
zaległe po datę  sprzedaży obliczone rs. 1,039 
kop. 5, vadium  do licytacji rs 1,800, lic y ta ­
cja rozpocznie się od sumy rs. 19,085, kop. 
60. term in  sprzedaży  dnia 2 (14) W rześnia 
1874 r., nieum orzony dług Towarzystwa przy 
dobrach pozostający w term inie sprzedaży 
wynosić bądzie rs 9,194 kop. 84, przed R e ­
jen tem  Kancelarji Z iem iańskiej Wilchelmem 
Grabowskim.

3. D obra Jastrzęb n ik i z młynem wieczysto 
czynszowym, z wszystkiemi przyległościa 
mi i przynależytościam i w okręgu Kaliskim 
położone, ra ty  zaległe po d a tę  sprzedaży 0 - 
bliczone rs. 1,367 kop. 39% , vadium do 1 
cytacji rs. 2,000, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 33,f00, term in  sprzedaży d. 2 (14) 
W rześnia 1874 r., nieum orzony dług Towa 
rzystw a przy dobrach pozostający  w term i­
n ie sprzedaży wynosić będzie rs. 16,487 kop- 
9 2 '/ j ,  przed  R ejentem  Kanceiarji Ziemiań­
skiej Teofilem Józefem  Kowalskim.

4. Dobra Krosno dawniej z trzech
A. B. C. złożonych, do których należą nowo 
erygowane folwarki G rabow ce ))
i Ludwików z w s z y s t k i e m i  przynależyto- 
ściami w O kręgu N o w o -Radomskim położo- 

“  " zalegle ,-0 datę sprzedaży obliczo- 
> rat7„.„ 3 i>, vadium do licytacji rs.n e , -ne rs. 1,249 kop. 

2,200, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
22 800, kop. 80, term in sprzedaży d. 3 (15) 
wrześćia 1874 r  , nieumorzony dług Towa­

rzystwa przy dobrach pozostający w term i­
nie sprzedaży wynosić będzie rs. 10,928 kop. 
29, przed Rejentem K ancelarji Ziemiańtkjej 
Edwardem Milewskim.

5. Dobra Lubo inka lit. A. B. z wszystkie­
mi przyległościami i przyualeiytościami w 
okręgu Częstochowa kim położone, raty zale­
głe po datę sprzedaży obliczone rs. 9 16 kop. 
58%, vadium do licytacji rs. 1,800, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 16,748 kop 40, 
termin sprzedaży d. 3 (15) Września 1874 r 
nieumorzony dług Towarzystwa /przy do_ 
brach pozostający w terminie sprzedaży wy 
nosić będzie rs. 8,013 kop. 30, przed Rejen­
tem Kancelarji Ziemiańskiej Wilchelmem 
Grabowskim.

6. Dobra Niechmierów składające się z 
folwarków; Niechmierów- Kamionka-Wolniea 
Niechmierowska-Nieczuj i Warzkowskle, 0 - 
raz z części gruntu po prawej stronie rzeki 
Warty „L ęg” zwanego, z osady młynarskiej 
wieCzysto-dzierżawnej we wsi Niechmiero- 
wie „Swiadłowizoa” zwanej, z osady mły­
narskiej i karczemnej w uwłaszczonej wsi 
Jarocice, z wszystkiemi przynależytościami 
w okręgu Sieradzkim i Wieluńskim położo­
ne, raty zalegle po datę sprzedaży obliozone 
rs. 1,647 kop. 38%, vadium do licytacji rs. 
3,009, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
58,444 kop. 80, termin sprzedaży d. 3 <i5) 
Września 1874 r. przed Rejentem Alfonsem 
Paszkowskim.

7. Dobra Ostrów i Jeziorsko z wszystkie­
mi przyległościami i przynależytościami w 
okręgu Wartskim położone, raty zaległe po 
datę sprzedaży obliczone rs 829 kop. 91 /„  
vadium do licytacji rs. 1,500, licytacja roz­
pocznie się od sumy rs. 24,504, termie sprze­
daży dnia 3 (15) W rześnia 1874 roku, nieu-
mo. zony dług T o w a rz y s tw a  p r z y  dobrach po­
zostający w terminie sprzedaży wynosić bę­
dzie rs. 7375 kop 18, przed Rejentem Kan­
celarji Ziemiańskiej Jozefem Jezierskim.

8 Dobra Russocice składające się z m ia­
sta Władysławów, folwarków: Russocice- 
Utrata, ókarbki, z wsi Russocice, Wandów, 
titiarbki, Kolonjj: A lina, Małoszyn, Mikoła- 
jewo, Przemysław, Karpaty, Międzylesie 
t-olichna, Emerytka, Bolesławów, Marien- 
hal. Felicjanów . Głogowo, Iguacewo, M ali­
nowo, Natalia, Tury, lasów przyległych, z 
wszystkiemi przynależytościami w okręgu 
Konińskim położone, raty zaległe po datę 
sprzedaży obliczone rs. 1,909 kop, 40, va- 
vadium do licytacji rs. 3,600, licytacja’ roz- 
pocznie się od sumy rs.32.S00, termin sDrze- 
djży d. 4 (16) W rześn.a 1874 ’r. n ieu m o m n , 
dług Towarzysta przy dobrach pozostający  

i l ? n e, 0j8r edaiy  wynosić będzie rs! 
^  Rejentem Kancelarji Ziem iań­

skiej Wilchelmem Grabowskim.
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9. Dobra Strzelce W ielkie z folwarkiem 
Andrzejów, z wszystkiemi przyległościami i 
przynależytościami w Okręgu Nowo-IUdom- 
Bkitn położone, raty zaległe po datę sprze­
daży obliczone rs. 349 kop. 79'/,, (vauium dó 
licytacjii ra. 1,009, licytacja rozpocznie się 
od sumy ra. 3 3 ,4 4 7  k o p . 60, termin sprzedaży 
d. 4(16) W rześnia 1874 r. przed Rejentem 
Kancelarji Ziemiańskiej Edwardem Milew­
skim.

10. Dobra Chojnę do których należy: Bo­
browniki, Stoczki ii .Wiećhutki, z wszystkie-, 
mi przyległościami i przynależytościami w 
okręgu Sieradzkim położone, raty zaległe po 
datę sprzedaży otihc-óne- rs. 2,1136, kop. S3, 
vadium do licytacji hit >1,500, licytacja roz­
pocznie się od sumy rai 21. .904, termin aprze* 
dąży d. 4 (16): iW/ześnia. 1,374 r. nieumorzony 
dług 'Towarzystwa przy dobrach pozostający 
fc 'tęnńln% ' Sprzedaży śfjroosić' będzłe 7 ,̂' 
5,099 kop'.0 tłlj,‘prifdd Rejentem Kancelarji 
ZiemiańókiBjiAlfoBSfitn Pońzkowskiih, 1,!. ;

11. D o b ra  D em bskp; z .p rz y le g ły m  m łynem  
i staw em  P o śre d n ik  i-z k o ip n ją  E m ilianów , z
wszystkiemi''pW.ynależytbściami V 'd W fg tf
Kaliskim polo oućV rkty zaległe po datę 
sprzedaży: obliozone rs. ł(i.>G kop. 60, v*-' 
dium do licytacji rs. 2,000, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs . 10,966 kop. 50, termin 
sprzedaży d. 4 Wrżesaia id74J'f‘.‘ 'riieti- 
morzony dług Towkrźjrstwa przy dobrtreh 
pozostający w tSrmMweh Sprzedaży wynwsići 
będzie rs ‘2,526 kop. 52, przed Rejentem 
Kancelarji Ziemiańskiej Józefem Jezierskim 

" /  12.' Dób ra Dfużbin'z''częścią na Borkach 
i lasami przyległem!, * wszystkiemi przyle- 
głościanji «i, przy należy toŁciami W okręgu 
Szadkowskim położone, raty  zaległe po da­
tę sprzedaży obliczone rs. 42^ kop. 53, va­
dium do lićjtacji rs. 80 ', licytacja rózpoćz 
nie się od sumy rs. 5,982 kop. 50, termin 
sprzedaży d. 4  (L6: Września l874r. nieu­
morzony d łu u , Towarzystw;, przy dobrach 
pozostający w terminie sprzedaży wynosić 
będżie"rś. 1,259 kop. 'btf; przód Rejenifetti 
Kancelarji Ziemiańskiej Zenonem Łopuskim.

13., SHohfa Gaszymczęść. lit.. A, z  wszyst- 
kiemi przyległościami i przynależytościami 
w okręgu Wieluńskim położone, raty zalu- 
głe po datę sprż edażj obreżdhd rs.
78, wadinm do■ licytacji rs. 1,500, lieytacja 
rozpocznie s ę od sumy rs. 7,940, termin 
sprzedaży d. 4 (16) Września 1874 r. nieu- 
monmny dług, Towarzyst m  przy dobrach 
pozostający w terminie sprzedaży wynosić 
będzie rs. 1,834 k. 93, przed Rejentem Kan- 
celdlji Ziemiańskiej TÓofnBm ‘ Jókefóńi Kó- 
walskim.

14: Dobra Gostuń część I-a do których 
należą Kolonje: Świnna ą  stara Gostyńska 
oraz folwark Napoleonów, z wszystkiemi 
przyległościami i pfzybależytośclam r w ‘ó- 
kręgu Pyzdrskim położone, raty zaległe po 
datę sprzedaży oblićzdne rs. 290 kop. 35,. 
vadium do licytacji rs . 600, licytacja rozpocz­
nie się od sumy rs. 3,146, termin sprzedaży 
d. 5 (17) Września 1874 r. n eumorzony dług 
Towarzystwa przy dóbrach pozostający w 
terminie sprzedaży wynosić będde rs . 727 
hop. 71'/i, -przed Rejónteiń Kancelarji Zie­
miańskiej Alfonsem Paszkowskim

15. Dobra Krągola, Karsy, Zdżary i Li- 
siec mały, t  wszyssk emi przyległościami i 
przyhależytościahii w okręgu Kontńskińi po­
łożone. raty^zalegle p trd a tę -s p rz e d sż y ', 'o b li­
czone, rs. 1,589 kop . 9TV2, radium do liicyta- 
óji rs.‘ 3,000, licytacja TozpCCZnie się o i 1 su ­
my rk. 17,'089, termin sprzedaży <1. 5 (17)' 
Września 1874 r. nieumorzony • tiług Towa­
rzystwa przy dobrach pozostający w tórrnfc 
nie spśzedaży wj*dosić będzie rs. 3,932-kop: 
OT, przed Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej 
Edwśrdem Milewskimr-  — • • « • •

16c Dobra LuWatówi Zakrzew, z młynem 
Gierad-, z Wszystkiemi przyleglościami i  
przynależytościami w okręgu Petrokowskim 
p o ło io D e, raty załegłe po  datę sp rzed a ży  o- 
bliczone rśl 856)“ vadiun do ‘licytacji t s :  
1,600, licytacja rozpocznie się oft khmy ćs. 
8,772 kop. 75, termin sprzedaży d. 5 {'17) 
Września 1874 r. nieumorzony dług Towa­
rzystwa przy djłb&dhtpuzcttTący rr termi­
nie sprzedaży wynosić będzie rs-i 2,149 kop. 
82, przed Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej 
Wilchelmem Grabowskim.

Dobra Marzęcice z wszystkiemi przy- 
ległościalni i pfżynatóżjtóSciaihr V  okręgu 
Nowo-Radomskim położone, raty zaległe po 
datę sprzedaży obliczooe rs. 212 kop. 91, 
vadium do licytacji rs. 400, licytacja rozpo­
cznie się od sumy u .  (2,621 kop .St'/s- ter­
min' sprzedaży d . ' o ': 'n y  W rześnW  T874 r., 
nieumurzony dług Towarzystwa przy do 
brach pozostający w terminie sprzedaży wy­
nos ć będzie rs 527 kop 7, przed Rejentem 
Kancelarji Ziemiańskiej Teofilem Józefem 
Kowalskim i

18 Dobra Piegonisko z częścią holendrów 
Marcinkowskie zWanych, do których fol­
wark Helenów należy, z wszystkiemi przy- 
łegłościami i przynależytościami w okręgu 
Kaliskim położone, raty zaległe po datę 
sprzedaży obliczone rs. 533 kop. 67, vadium 
do licytacji.rs. 1,000, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs 6.200, termin sprzedaży d 5 
(17) Września 1874 r ,  nieumorzony dług 
Towarzystwa pt-zy dobrach pozostający w 
terminie sprzedaży wynosić będzie rs; 1 (0 7  
kop. 18, przed Rejentem Kaficelarj Zie 
miaóskiej Zenonem Łopuskim 11 -I

l£. Dobra Porazewice i Okołowice, z wszy­
stkiemi przyległościami i prrynaleźytościa.- 
mi w okręgu Szadkowskim położone, raty 
zaległe po datę sprzedaży obliczone ys. 613 
kop. 34, vadium do licytaąji rs. 1,200, licyta- 
cja rozpocznie się,od sumy rs. 7,0i 5, termin 
sprzedaży dnia 5 (17) Września 1874 rokui 
nieumorzony dług Towarzystwa przy dobrach 
pozostający w term inie sprzedaży 'wynosić 
będzie rs. 1,475 kop. 79, przed Rejentem 
Kancelarji Ziemiańskiej Józefem Jezierskim.

20. Dobra iśtrońsko z wszystkiemi przy 
łegłościami i przynależytościami, w okręgu 
Szadkowskim położone; raty  zaległe po da­
tę  sprzedaży obliczonó rs. 277 kop. 18, va-i 
dium do licytacji rs. 500, licytacja rozpocz 
nie się od sumy rs. 3,183, kop. 75, termin 
sprzedaży dnia 6 (18) W rześnia 1874 r  , niei 
umorzony dług Towarzystwa przy dobrach 
pozostający .v terminie sprzedaży wynosić 
będzie r». 669 kop. 37'/2, przed Rejentem 
Kancelarji Ziemiańskiej Wilchelmem Gra 
bowskim. .i |

21. Dobra Strumiany B. część Druga, z 
folwarkiem Korzeń,; z wszystkiemi przyle- 
głościami i przynależytościami w okręgu 
Sieradzkim położone, raty zaległe po datę 
sprzedaży obliczone rs, 240 kop. 10, vadium 
do licytacji rs. ,500, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs 2,500, termin spr*da?y .1.6(18 
Września 1874 r. nieumorzony djpg To wa­
rzystwa prży dobrach pozostający -,y. termi­
nie sprzedaży wynosić będzie r ; ,  . > 3 kop. 
67, przed Rejentem Kance.iaqi Ztćfuiiąóskiej 
Alfbnsem Paszkowskim.

22. Dobra Wola Chankowska z wszy.t- 
kiemt przyległościami i przjutaMżyto ściami 
w okręgu Częstochowskim pWłWżorie, raty 
zaległe po datę sprzedaży obliczone' rs-IŁ® 
kop. 75, vadiuta doi licyfacji rs. 600, licyta­
cja rozpocznie się od silmy rś 2,519 kop. 
3 7 '/j, termin sprzedaży d.-6 (18) Września 
1874 r., nieumorzony dług Towarzystwa przv 
dobrach pozostający w term n e - sprzedaży 
wynosić będzie rs; 527 kop 7, przed Rejen­
tem Kaneelarji Ziemiańskiej Józefem Je-i 
złerskim. ' •

23-. Dobra Wolńostwo Tyniecpośiadłość'ż 
wszystkiemi przyległościami i prży należy te ­
ściami w okręgu Kaliskim położone, raty 
zalegle po datę sprzedaży obliczone rs. 383 
kop-, 14, vadium do licytacji rs. 750, licyta-j 
cja rozpocznie się od sumy rs, 4,545. termin 
sprzedaży d. 7'(-190 Września 1874 r., nietti

morzony dług Towarzystwa przy dobrach
pozostający w terminie sprzedaży wynosić 
będzie rs 953 kop. 99, przed Rejentem 
Kancelarji Ziemiańskiej Alfonsem Paszkow­
skim.

21. Dobra Wydrzyna Wola do których 
należą: Bogumiłowice, Łęczyska, ~ '
i Kuźnica, oraz Sulimier3ki fólwaiolwark i Pieką 
ry, z wszystkiemi ptżyległościamM- prżyhtf-^ 
leżytościami w okręgu Nowo - Radomskim 
położone, raty zaległe po  datę sprzedaży o - 
bliczone:rs :2,176 kop! 61, tadiunf' db‘ *licyJ 
tacji rs. 4,000. licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 23,583, termin sprzedaży d. 7 (19) 
Września 1874 r./nieiim orżćhy dług Towa­
rzystwa przy dobrach pozostający w term i­
nie sprzedaży wynosić będzie rs. 5,446 kop. 
47, przed Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej 
Edwardem Milewskini.

Sprzedaże wzmiankowane odbędą się w 
terminach powyżej oinaczonych, poczynając 
od godzińy 10-ej Z 'ra ia , w obec delegowane­
go Radcy Dyrekcji Szczegółowej. Gdyby 
zaś Rejent przed którym sprzedaż ma się 
odbywać by ł przeszltodzOsym, licytacja ód- 
będzie się przed innym Rejćntem, który go 
zastąpi.

Vadium do licytacji złożyć się mające win­
no być w gotowiinie, która wszakże zastą­
pioną być może listajni likwiilacyjnemi lub 
zastawnemi, lecz w tśkięj. ilości, jaka podług 
kursw g»e4dóweg» wyrównywać będzie cyfrze 
gotowizną eznaczonejj.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w 
właściwych kięgach wieczystych i w biórze 
Dyrekcji Szczegółowej Kąliskiej.

Wrdżie nie-dcijścia do skut,ku powy ższej 
sprzedaży dla braku licytantów, druga i 
ostateczna sprzedaż od zńiźbdógo szacunku 
odbytą będzie bez nowych dólszych dóręezeń, 
w terminach jakie Dyldkcja Szczegółowa 
oznaczy i w pismach publieznych raz jeden 
ogłosi. (Art. 25 Postanowienia Bady Admi- 
njstraKyjaej - z d. 23) Cżećżrca (!*> lupcit,- 
1866 r.) lj.mixov.wni ioięso S  .

Kalisz d. 17 (29) Grudnia 1873 r.
Pręzęs Chełmiński.
Pisarz Bieżyński.

h  . , ł l  I ’ ’• ' 0 J  N i

,V. O. 990. P isarz Trybunału Oywunngo 
w K aliszu.

Stosownie do a rt. )>62 K. P, S’, wiadomo 
czyni, iż nieruchomość miejska pod policyj­
nym Nr. 24ta, przy ilicy  Garncarskiej w m. 
Warcie, gminie i partfji tegoż miasta, w Okr. 
Wartskim, p,cie Ttjrekskim, gubernji Ka- 
liski'dj położona, do Antoniego i Balbiny z 
Zajączkowskich małż. Jędrasfewiczów vel 
Jędrasiaków  należąta^ na domaganie się 
Franciszki z Podkullńskich i Jana  małżon­
ków Zybler właścicieli nieruchomości w m. 
Warcie, tamże mieszkających, a zamieszka­
nie prawnę do tego) przedmiotu u Adama 
Chodyńskiego Patrona Trybunału w Kali­
szu mieszkającego, obrane mających, od 
których tenże Patron subhaśtację tej nieru­
chomości, popi-err, zajętą została w poszukb 
waniu rs. 300 z procentem prawnym od d. 
28 Grudnia (9 Stycznia) 1867/8 r. i kosz ów 
sądowych,-w drodze przymusowego wywła­
szczenia na publiczną przedaż przez KomcP 
m ika pfzy Sądzie Pokoju w Warcie-, Eugie- 
niusza Rudołfa, aktem na grpqeje pomióuio-; 
nej nieruchomości w i .  7 (19) Kwietnia 1873 
roku sporządzonym.-

Nieruchomość ta jes t na podmurowaniu z 
eegły palonej, z bali rzniętych w węgły zbu ­
dowani;, a jtdaym  Ideminie murowanym, gon-, 
tami kPftaj o ćżtećech na dole i dwóch na 
górzo izbach mieszkaluych i o czterech sc h o  
waniach ha gótzh'pód dachem urządzonych, 
w izbie pOdewej.. stronie domu urządzoną 
jest kuźnia z Odpowiednią kotliną. Pod do 
-mem znajduje się piwnica. ,Dom ten ma dłu­
gości łokci 20; sźerokoścl 13; wysokości 4 i 
pół,- graniczy od frontu- z ulteą Garncarską, 
a prawej strony z placem niezabudowanym 
do- Jdńa Gratkiewicza należącą, z lewej 
strony i ód tyłu z dróżką prowadzącym po 
między posesjami Kolińskiego i innych ku 
ulicy Szadkowskiej, obok domu studnia ba­
lami ocembrowana z żórawiem. Przy domu 
jes t plac pusty, nieogrodzony, długi około 
łbkćl 15,1 tyleż ‘ szeroki.
4 Nieruchomość ta znajduje się w ; osiada­
niu dłużników małż. Jędrasiewiczów. Akt 
zajęcia tej nieruchomości na sprzedaż, <lo- 
ręczonym był w d. l t ) 2 3 i  Kwietnia 1813 r. 
dłużnikom Antoniemu i Balbinie z Zającz­
kowskich małżonkom Jędrasiewiczom, L u ­
dwikowi Genrychowi, Pisarzowi Sądu Poko­
ju  w Warcie, i Ksaweremu Witkowskiemu 
Burmistrzowi miasta Warty, wniesieny zo 
stał do księgijbypotecznej tej nieruchomości 
w Warcie d. 20 Września (2 Paźdz.) t. r. 
a wpisany do księgi zaaresztować w Trybu­
nale tutejszym utrzymywanej w dniu 3 (15) 
Paźdz. 1873 r. Sprzedaż tej nieruchomości 
odbywać się będzie na audjencji Trybunału 
Cywilnego w Kalisza w temże mieście w pa 
łaęu sądowym przy ulicy Józefiny polożo 
nym, posiedzenia swe odbywającego 

Pierwsze ógłoszeuie zbioru objaśnień i 
warunków llcytacyjoych, które w biurze Pi- 
sarźa te^óż Trybunału i u popierającego 
tę sprzedaż Patrona Adama Chodyńskiego 
przejrzanemi być mogą, odbędzie się na po 
siedzeniu Trybunału tutejszego w d. 23 Li 
stopada (5 Grudnia) r. b. 1873 r. o godzin ę 
10 z rana.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 250.
Kalisz d. 5 (17) Paźdz 1873^r.

Skoczyński
Po oibyciu trzech publikacji waruuków 1 - 

cytacyjnych, a mianowicie: w d. 23 Listopa­
da (5 Grudnia), ? ( lu j Grudnia 1873 r. 1 21 
Grudnia (2 Stycznia) 1873/4 r. termin do od- 
bycia temczasowego przysądzen a powyższej 
nieruchomości w miejscu posiedzeń Trybu 
nałn Cywilnego w Kaliszu, oznaczony zosta­
nę d. 29 Stycznia (10 Lutego) 1874 r .  godził 
nę 10 z rana
Kalisz d. 21 Grudnia (2 Stycznia) 18j3/4 r.

Skoczyński.
Po dopełnieniu i odbyciu temczasowego, 

przysądzenia rzeczonej powyż nie-uchotno- 
ści w d. 29 Stycznia (10 Lutego) 1874 r. te r­
min do stanowczego przysądzenia tejże nie 
ruchomości wyznaczony został na d. 19 (31) 
Marca 1874 r. godzinę 10 z rana w miejscu 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Kaliszu. 
Licytacja rozpocznie się od sumy rs 2»0 
przez extracheutów subhastaej i podanej. 
Kalisz d. ‘29 Stycznia (10 Lutego) 1874 r.

Skoczyński.

N . D. 991. P isarz Trybunału Qyunlnego 
w K aliszu.

Siosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni, iż i l i e r u c l i o m o h ć  J l i e j s k a  p od '
Ni,5ą7 i 568 przy ulicy P rzed m ieśc ie -W ro j 
efawskie w m ieście G ubernialnem  K aliszu, 
gminie K alisz, parafji Ś. M ikołaja, w ju ry sd y k ­
cji Sądu Pokoju  i T ryb u n a łu  K alisk iego , w po- 
wieeie i G ubernji K alisk ie j położona do K o n - 
raua-K azim iorza-Jbzet’a 3-ch imion. B ilczyń- 
skiego nuleżąca, na dom aganie sięA ntoniny z 
N aw rockich  1 voto M alińskiej te raz  M arcelego 
R ajskiego m ałżonki, w asystencji i za upow a­
żnieniem  m ęża swego działającej, czyli obojga 
m ałżonków  R ajskich restau ra  ję  w K aliszu u- 
trzym ujących, oraz W ładysław a M alińskiego z 
w łasnych funduszów  utrzym ującego się, w m. 
K aliszu zam ieszkałych, a  zam ieszkanie prawne 
do tego przedm iotu u A dam a Chodyńskiego 
P a tro tta  T ry b u n a łu  w K aliszu  mieszkającego, 
obrkne m ających, od k tó rych  tenże P atron  
subhastację  te j nieruchom ości pop iera , zajętą  
została  w poszukiw aniu rs. 3 ,817 Aop. 8 7 ‘/.2 z 
pTocońtem 50/ g o ile się okaże być p rzynależ­
nym, w' drddżó przym usowego w yw łaszczenia na 
pub liczną sprzedaż przez K om orn ika przy

T rybunale  Cywilnym w K aliszu F ranciszka
Row eckiego, aktem  na  gruncie pomienionej 
N ieruchom ości w d. 6 (18) P a ź d z ie rn ik a  1873 
r. sporządzonym .

N ieruchom ość tg stanow i kam ien ica o je d ­
nym p iętrze z cegły palonej zbudow ana, blachą 
k ry tą, d ługa arszypó tf .ą}, szeroka 20, ( Wysoka 
15, z trzem a kom inam i; w kam ienicy tej je s t 
ile ń  p rzechodnia w podw órze, p od ' kamienicą 
są  piwnicę d oek tó rych  je s t  wejście jpdno z sieni 
i drugie obok kam ienicy, przy k tóre) są  również 
fy irny  ż blach)! do' ścićk.ń Wmdy urządzone; przed 
nieruchom ością tą  je s t ęg róT ek  dó kwiatów, 
sztachetam i ogrodzony, za nieruchom ością po- 
chWirzfc w tżó fc i b rh k o d 'an t, długie drśź. 26, 
szerokie 48, w podw órzu są budynki: k lo ak a  o 
4 przedziałach  z drzew a pod szkudłam i, stajnia 
i wozownia poid jednym  dachem  z drzewa bu­
dowane szkudłam i k ry te , s tudn ia  balam i ocem­
brow ana z pom pą, chlew iki z drzew a budowane 
szkudłam i k ry te , d rw aln ik  i wozownia pod jed­
nym dachem  z drzew a budow ane, szkudłam i 
k ry te . Za zabudow aniam i tem i je s t  ogród o- 
wocowy i w arzywny, w którym  je s t  drzew owo­
cowych około sz tuk  100 i nieowocowych 20, 
szopa w ogrodzie z drzew a budow ana szkud ła­
mi k ry ta , da le j ogród owocowy i warzywny za 
sta jn iam i i podw órzem , d ługi arszynów  94, sze­
rok i 18; obok ogrodu je s t łączk a  d ługa arszynów 
140, szeroka  20; ogrody powyższe ogrodzone są 
parkanem  z drzew a, a  od ty łu  w raz z łączką  
parkanem  z żerdzi; obok kam ienicy spichlerz na 
podm urow aniu z drzew a budow any pod szku­
dłam i, o p arterze  i dwóch p ię trach , w szczycie 
je s t w al i lina do w ciągania zboża służące, 
spichrz drugi z drzew a pod szkudłam i o jednern 
p iętrze, przy którym  jes t rów nież wał i lina, 
spichlerz trzeci z drzew a- pod szkudłam i. Spi­
chlerz pierwszy dzierżawi K onstancja  W itkow ­
ska  za umową ustną  w cenie rocznej rs. 170 i 
czynsz da 1 L ipca  1874 r. je s t  ju ż  zapłacony, 
tegoż sp ich lerza jest tak że  dzierżaw cą Dawid 
S te jn  za k o n trak tem  u ;tnym  w cenie rocznej rs. 
180 i ozynsz do 1 L ip c a  1874 r . je s t opłacony. 
D rugiego spichlerza je s t dzierżaw cą A dam  W ę ­
gierski za  kon trak tem  ustnym  w cenie rocznej 
rs. 13!> i takow y do 1 F ażdz . 1874 r. jak o  roku 
dzierżaw nego ju ż  je s t opłacony. Spich lerz  
trzeci stoi bez dzierżaw y. Pom iędzy Kamienicą 
i sp ichrzam i je s t podw órze długie arszynów  50, 
szerokie 30. W ogrodzie są inspek ta  zaszklone

W  kam ieniuy po lewej s tro n ie  n a  parte rze  
je s t m ieszkknie sk ładające  się z 6 pokoi, j e ­
dnej kuchni i jednego  schow ania k tó re zajmuje 
K onrad  K azim ierz Jó z e f  B ilczyński w łaściciel 
tej n ieruchom ości, po praw ej s tron ie  sk łada  się 
z czterech pokoi i jednej kuchni, m ieszkanie to 
zajm uje Jó z e f  B orgoni lo k a to r  za kon trak tem  
pryw atnym  w  cenie rocznej po  rs. 1 8 0 , kon­
tra k t  kończy  się w dniu 1 L ipca  1875 r., na 
p ię tro  z sieni prow adzą schody drew niane; na 
p ię trze  po praw ej stron ie  są  cztery pokoje, je­
d n a  k u ch n ia  i schow anie, m ieszkanie to  za jm u­
je  A lek san d er T iep łow  lo k a to r  za k o n trak tem  
ustnym , k tó ry  exp iru je  w dniu 1 L ip c a  1874 r. 
w cenie rocznej rś. 25Ó, po lewej zaś stron ie  są 
1 ztery pokoje, kuchn ia  i schow anie i te zajmuje 
W ojciech W óloczyński lo k a to r  za kon trak tem , 
k tó rego  n ie  p rzed staw ił a  ty lko  oznajm ił, że 
dzierżaw a kończy się mu w dniu 1 L ipca 1874 
r. i czynsz z góry  zap łac ił; z pierw szego piętru 
jjrow adzą schody na poddasza gdzie po obu 
stro n ach  są  po dw a pokoje i po dwa schow a­
n ia  i takow e zajm uje w łaściciel K onrad  K az i­
m ierz J ó z e f  B ilczyński.

N ieruchom ości poniżej opisane graniczą: na 
północ z n ieruchom ościam i do SS-ów  S tefana  
M adalińsk iego  i z n ieruchom ością do Ignaceglo 
K in d le ra  należącem i, a  od strony u licy  przed­
m ieście W rocław sk ie , z placem  frontoym  do 
SS-ów  S tefana  M adalińsk iego  należącym ; nu 
w schód  słońca z grun tem  ornym  do SS-ów 
Edw aTda P anceram  należącym ; na  południe z 
n ieruchom ościam i do Jó z efa  Paw elec  należą- 
cem i; na  zachód z nieruchom ościam i do Jó z e fa  
K ozłow skiego, A d o lfa  Szm idt, Ju lju sz a  M iilldr 
i M ich li F a jg li K aufm an należącem i.

N ieruchom ości op isane zn a jd u ją  się  w po­
siadan iu  d łużn ika  K o n rad a  K azim ierza Józefk  
3-ch  imion B dczyńsk iego . A k t zajęcia tej n ie ­
ruchom ości na  sprzedaż doręczony b y ł w dnih 
8 (20) P aźd z ie rn ik a  1873 r . d łużnikow i Koni- 
radow i-K azim ierzi-iJózefow i 3-ch  im ion B il- 
czyńskiem u, F ra n c  szkowi Przedpełskiem u P re  
zydentow i m ia s ta  K alisza , na  ręce S ek re ta rza  
M a g is tra tu  M a x y m iljan a  O pielińskiego i Bole 
sławowi M iaskow skiem u P isarzow i Sądu P o k o ­
ju  w K aliszu  urzędującem u; wniesiony został d l  
księgi hypotecznej tej n ieruchom ości w K a li­
szu dn ia  6 (18) L is to p a d a  1873 r., a w pisany 
do księgi zaaresztow ań w T ry b u n a le  tu te jszym  
utrzym yw anej, w dn iu  17 (2 9 ) L istopada t r. 
S przedaż tej n ieruchom ości odbyw ać się będzie 
na  aud jencji T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu  w 
tem że m ieście w pałacu  Sądowym przy ulicy 
Józefiny położonym  posiedzenia swe odbyw ają­
cego.

P ierw sze o g łoszen ie  zbioru ob jaśn ień  i wa- 
ru u aó w  licy tacy jnych , k tó re  w biuzze P isa ­
rza  T ry b u n a łu  i  u pop ierą jącego  tę  sprzedaż 
P a tro n a  A dam a C hodyńskiego przejrzenem i 
być m ogą, odbędzie się na  posiedzeniu T ry b u ­
n a łu  tu tejszego w dniu 2 (1 4 ) S tycznia 1874 r. 
o godzinie 10 z ran a .

K alisz d. 19 L istop . (1 G rudnia) 1873 r.
Skoczyński.

P o  odbyciu trzech  ogłoszeń w aranków  lic y ­
tacy jnych  a  m ianow icie w dniach  2 (14 ), 16 
(28) S tyczn ia  ,i 30 S tyczn ia  ( U  L u tego) 1874 
r. te rm in  do odbycia tem ezasowego powyższei 
n ieruchom ości p rzysądzen ia ua audjencji T ry ­
bunału  Cyw ilnego w K aliszu  w m iejscu zwy­
kłych jeg o  posiedzeń n a  d . 8 (2 0 ) M arca 1874 
r .  godzinę 10-tej z ran a  oznaczony został.

L icy tac ja  powyższej N ieruchom ości rozpocz­
nie się od sumy rs , 6,000.

K alisz d. 30 S tyczn ia  (11 L utego) 1 8 7 4  r.
Skoczyński.

N . D . 997. P isa rz Trybunału Cywilnego 
w Siedlcach.

Stosow uie do a rt. 682 K . P .  S. wiadomo 
czyni: iż na  żądan ie  J a n a  W ojszyka i F elik sa  
O kryńskiego w W arszaw ie pod N.1075 zam ie­
szkałych  a  zam ieszkanie praw ne do całego  po­
stępow ania subhastacy jnego  wm ieście S iedlcach 
u Ł u k a sz a  Zbrozińskiogo P a tro n a  przy T ry b u ­
nale Cywilnym  w S iedlcach obrane m ających w
poszukiw aniu sum rs. 5250 i rs. 6872 kóp 7 z
procentem  i kosztam i od M atyldy K alin o w  
skiej A dam a K alinow skiego  żóny w łaścicielki 
dóbr G łębokie lit. A  B  w tyckże dobrach  p'o- 
wiecie W łodaw skim  g u b e rn ji Siedleckiej z a ­
m ieszkałej p ro tokó łem  F ra n c iszk a  Ł a g o w s k ie ­
go K om ornika j>rzy T ryb u n a le  Cywilnym w 
S iedlcach w driin 13 (25) W rześnta  1873 r .  
sporządzonym  w d ro d ż e  p rzy m u szo n eg o  w y- 
w łaszczenia, za ję te  i zaresztow ane zostały

D O B R A  Z IE M S K IE

G I « b o k i e  l i t .  \  U  w gm inia Uścimów w 
ju rysdykcji Sąóu P o k o ju  ty W łodaw ie  powiecie 
W łodaw skim  gubern ji Śiedleckie) położone, 
będące w łasnością M atyldy K alinow skiej A d a ­
ma K alinow skiego żoiły i 'w posiadnin tejże 
będące. D o b ra  te  ąłożone są  z jednego c ią­
głego kaw ała ziem i, trzech  kaw ałk ó w  gruntów  
w szachow nicy m iędzy w łościanam i Wsi G łębo­
kie i kaw ałka  łąk i P ro k o p  zwanej; fik przyte- 
głóśei O strów  położonój i m ają rozległości o- 
koło  m órgów 808- m iary nowópolskifcj ckyh 
dziesiatyn 404 k tó re  to p rzestrzeń  o bej Eli: ij e :

P o le  o rne */u części k lasy  I ,  w części klasy 
I I  i I I I  żytniej o ko ło  m órgów  396, łą k  g ru n - 
dow ych około  m orgów  48, łą k i b ło tne okóto 
m orgów 14, ogrody w arzyw ne około m orgów  
4, zn rośla  z m ałą ilością  drzew a w żerdziach 
około m orgów  264, pastSw niki około  morgów 
48, place pod zabudpw aniam i morgów 3, część 
jez io ra  głów nego i wody około  m orgów 25, d ro ­
gi i wygonj i n ieuży tk i okołom orgów  6.

W  d o b ra c h  tych  są  budowle:
1. Dwór na podm urow aniu drewijiany w wę­

gły gontam i k ry ty  z piw nicą m urow aną, 2. P i ­

wnica drew niana, 3- C hlew  drew niany g o n ta ­
mi pobity , 4, T rafizet z drzew a pod gontem , 5. 
S todo ła z chrustu  słom ą k ry ta , 6. S todo ła z 
ch ru stu  słom ą k ry ta , 6, S todo ła z drzew a w 
węgły słom ą k ry ta , 7. S p ich lerz  drew niany 
słom ą k ry ty , 8. Szopa sta ra  z drzew a słom ą 
p oszy ta , !). O bór dwie drew nianych słom ą po­
szytych, 10. O bora drew niana opustoszała  bez 
poszycia, U .  W ystaw a z drzew a pod słomą, 
12, Dom ze skrzydljem drew niany słom ą poszy­
ty ,1 a  przy nim clilćw z drzew a słom ą kryty , 13. 
Dom  z drzew a w węgły słom ą poszyty, 14. Ku- 
źpia  z drzew a gontam i k ry ta , w k tórej m ieszka 
k o tta l Jó z e f  W ihń iek i, 15. Chlew z- drzew a 
pod stym ą, 16. K arczm a ą zajazdem  drew niana 
słom ą poszyta, m ieszka w niej Jó z e f  K ticzzński 
i hłiići rodznic ża p rop inację  rs. 180. 17. Dom 
z drzew a słom ą ,pos/.yty, 18. K arczm ą z d rze­
w a słom ą poszyta,' a  p rzy  niej przybudow any 
chlew  z drzew a, 19. Szopa do suszenia cegły 
z drzew a pod słom ą, 20. S tudn ia drzewem 
cem brow ana, 21. O grodzenie z sz tachet i p ło  
tów żerdzianyeh.

O bszerniojszy opis dó b r znajdu je  się w p ro ­
tokó le zajęcia o raz w zbiorze o b jaśn ień  i w a­
runków  k tó re  u Ł u kasza  Z brozińskiego P a tro ­
na  w S iedlcach i w k an ce la rji P isarza  T ry b u ­
n a łu  p rzejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczono zostało :
1. D em etrem u K u rlak  W ójtow i gm iny U śc i­

mów w dniu 2 (14) P aździern ika  1873 r.
2. W ładysław ow i M ożdzyńskiem u P isarzow i 

S ądu P o k o ju  w W łodaw ie dnia 3 (15) P aź ­
d zie rn ik a  1873 r.

Zajęcie n a  subhastacją  dóbr G łębokie A  B 
w niesione zrstało  do księgi w ieczystej tych dóbr 
dnia 8 (2 0 ) P aźd z ie rn ik a  1873 r. a  do księgi 
zaaresz tow ań  w kancelarji P isarza  T ry b u n a łu  
utrzym yw anej dnia 13 (25) P aździern ika 1878 
fk ta U j, j f j , , - ... • 'i.),,!,;,-

P ierw sza  p ub likacja  zbioru  oh nśnień  i wa­
runków  licy tacyjnych odbędzie s ię  n a  aud jen­
cji T ryb u n a łu  Cywilnego w S iedlcach  w m iej­
scu zwykłych posiedzeń w S ie lcach  dnia 24 
L is to p ad a  (6 G rudnia) 1873 r. o godzinie 10 z 
rau a .

Sprzedażą dyrygow ać będzie Ł ukasz  Z broziń- 
sk i P a tro n  przy T ry b u n a le  Cywilnym w S ie d l­
cach w m ieście S iedlcach z u rzędow ania za­
m ieszkały.

S ied lce d. 13 (25) P aźd z ie rn ik a  1873 r.
S tan isław  K rzeczkow ski.

W yw ieszono na tab liąy  w Sali ustępow ej 
T ryb u n a łu  Cywilnego w S iedlcach dn ia  13 (25) 
P aźd z ie rn ik a  1873 r.

S iedlce d. 13 (2 5 ) P aździern ika  1873 r.
S tan isław  K rzeczkow ski.

P o  odbyciu trzech pub likaeji zbiorn o b ja ś­
n ień  i w arunków  sprzedaży dóbr G łębokie lit. 
A  B T ry b u n a ł Cywilny w S iedlcach wyrokiem 
7. dn ia  22 G rudnia (5 Stycznia) 1873/4  r. ter 
min do odbycia przygotow aw czego przysądze­
n ia  rzeczonjrch dó b r na dzień 1 (13) L u tego  
1874 r .  godzinę 10 z ra n a  n a  aud jencji T rybn- 
pału  Cywilnego w S iedlcach oznaczył. W  te r ­
m inie t jm  licy tac ja  rozpocznie się od sum yrs. 
6000.

S iedlce d. 23 G rud. (3  S tycz.)1873/4 r.
S tan isław  K rzeczkow ski.

W  dn iu  1 ( 3 j  L u te g o  1874 r. T ry b u n a ł 
d o b ra  G łę b o k ie  lit. A  B. z przyległościarm i 
w ju ry sd y k c ji S ą d u  P o k o ju  w v\ ło d aw ie  po 
ło ż o n e  pr/.ygo tow aw ćzó  P a tro n o w i Ł h k a sz o -  
w; Z b ro z iń ąk jp in u  sp rz e d a ż  p o p ie ra jącem u  
za  su m ę  rs . 6,000 p rz y są d z ił  i W yrokiem w 
dniu  tym że w ydanym , te rm in  do stanow czego  
p rz y s ą d z e n ia  rzeczo n y ch  d e b r  n a  dzień  20 
C zerw ca (2  L ip c a )  1874 r . g o d z in ę  10 z  ran a  
n a  a u d js n c ji  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w S ie d l­
c a c h  w y zn aczy ł. W te rm in ie  tym  lic y ta c ja  
ro z p o c z y n a ć  s ię  b ę d z ie  od  sum y rs . 6,000.

Siedlca d. 1 (13) Lutego 1S7A r .
S ta n is ła w  K rzeczk o w sk i,

N. D . 936.
P odpisany P a tro n  przy  T rybunale  Cywilnym 

w W arszaw ie  pod N r. 587 zam ieszkały, o g ła ­
sza, iż. pa  żądapię pełnoletn ich  sukcesorów ng. 
F rahciszka  Grymówskiogo, jak o  to: 1° M arji 
z Grym owskich Dzięgiel&wskiej, J a n a  N epom u­
cena D zięgielew skiego żony; 2° A nieli z Gry- 
mowskićh K leber, J a n a  N epom ueeńa K leber 
żony; 3° Józefy  z Grym owskich Sapieszkoy A le­
ksandra Sap ieszk i żony; 4° Po troneli z Gry- 
mowskiefi I S tróżew sklej, J a n a  SifÓżewskiego 
żony, żon w asystencji i za  upoważnieniem  mę­
żów swych czyniących; 5° E d w a rd a  Grymo 
wskiego, o raz  ęi1 P etroneli z Mazurkiewiczów 
Grymowskiej, po F ranciszku Grymowskim po 
zostalej wdowy, sprzedane zostaną w drodze 
d obrow olnych  działów , przez g łośną  in plus 
licy tac ją  przed H ipolitem  Truszkow skim  R e­
jen tem  K ancelarji Z iem iańskiej, gubernji W ar­
szawskiej w W arszaw ie, w K ance la rji jego w 
W arszaw ie w gm achu Sądu A pelacyjnego^K ró- 
lestw a P o lskiego przy  ulicy M iodowej pod N r. 
487 egzystująoej, następujące i w term inach ni­
żej wymienionych;

N IER U C H O M O ŚC I
jak o  to:

1° N ieruchom ość pod N r. 2233 przy ulicy 
P okorne j po łożona, w d. 17 Lutego (1 M arca 
1874 r. o godzinie 11 z ran a . L icy tac ja  zacz 
nie się od sumy rs. 22,500; vadium rs. 3 ,000.

2° N ieruchom ości pod N r. 2329 i 2310 przy  
ulicy Paw iej po łożona, w d. 20 Lutego (4  M a r­
ca) 187 4 r. o gadzin ie 11 z ra n a . L icy tacja  za ­
cznie się od sumy rś. 17,500; vadium  rs. 1,000.

3° N ieruchom ość pod N r. 289 przy  ulicy R y­
cerskiej położona, w d. 22 Lutego (6 1 M arca) 
1874 r. o godzinie 11 z rana. L icy tacja  zacznie 
się od sumy rs. 2,000; vadium rs. 900.

4° N ieruchom ości pod NN. 578. i 579 przy 
ulicy D ługiej po łożone, w ;d. 27 L utego (11 
M arca) 1874 r. o godzinie 11 z ran a ., L icyta 
cja zacznie się ęd  sumy rs . 40,000; vadium rs. 
3,000. ; '

5° N ieruchom ości pod N r. 610 p rzy  ulicy 
B ielańskiej po łożona, w d. 1 (13) M arca 1874 
r. o godzinie 11 z ran a . L icy tac ja  zacznie się 
od sumy rs . 15,000; vadium  rs. 2,000.

Z biór ob jaśn ień  i w arunki sprzedaży p o ­
wyższych nieruchom ości, przejrzeć niożua w 
właściwych księgach hypo tocznych.

S z y m o n  S o n e n b e r g  P a tro n .

N . D . 994.
P odpisany  wiadomo czyni, iż w yrokiem  

T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w d . 10 
(22) Stycznia 1874 r. zapadłym , między Kamil­
lą  z L em ańsk ich  K aro la  barona M altzhan 
m ałżonką w B aden K sięstw ie B adeńskim  z a ­
m ieszkałą, przez podpisanego dzia ła jącą  a M u- 
rją  z L em ańskich  K rysztofa M ichała  hrabiego 
de R oquet m ałżokę, w P aryżu  zam ieszkałą 
przez L eona K rysińskiego A dw okata staw ają- 
cą, o raz K aro lin ą  z L em ańsk ich  S tojow skiego 
H ipo lita  m ałżonkę w W arszaw ie pod JV5 1565D 
zam ieszkałą, przez R o tw anda A dw okata  sta- 
w ającą wszystkiemi w asystencji mężów czy ­
niącem u nakoniec W iktorem  Lem ańskim  w 
dobraeh  sw ych O ielętniki o-gu N ow o-R adom - 
skiiu zam ieszkałym  niestaw ającym  nakazaną 
zosta ła  sprzedaż w drodze działów:

D O B R  CiSA RN Y LA S 
w powiecie G órno-K alw aryjskim , okręgu C zer­
skim  sytuow anych ogólnej roz leg łośc i około , 
włók 46 morgów 14 m ających, z fo lw arku C zar­
ny las i Ju lianów ek  złożonych odleg łych  od 
VI arszaw y khiTl4. W ysiew oko ło  30 korcy, 
pszenicy a  168 żyta. G łów niejsze zabudow a­
n ia  w Czarnym lesie: D w ór z drzew a pod 
gontem  7 pokoi i kuchuię obejm ujący, koszary 
d la  służby m urow ane, tak aż  s ta jn ia  słom ą k ry ­
ta  na  24 koni, dw ie wozownie, ow czarnia mu- 
row aua, u k a ż  s to d o ła  o dwóch klepiskach, 
holendrnia  m urow ana 60 sz tuk  bydła, budynek 
drew niany po m łynie, budynek m urow any po 
gorzelni. N a fo lw arku  Ju lianów ek : dw orek 
drew niany o czterech  izbach; sodo ta  d rew n ia­
na o dwóch k lep iskach  i dw ojak d la  służących

Tęrtąin, -2.-ej publikacji objąśmię^ i, 
nów  a zarazem  przygotow aw czego p rzy sąd ze­
n ia  odbędzie się w dniu 4 (1 6 ) M a ras I874iir; 
o godzinie 2 z południa w \Y ydziulc-II T ry b u - 
n a łn  Cywilnego w W arszaw ie pod 549 przed 
W -nym Sędzią delegow anym  Lew andow skim , 
L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 29,489 
kop. I 6 V3 . W arnnk i sprzedaży przejrzeć mo­
żna w kancelarji podpisarza W ydzjg ju  I I  rz e ­
czonego T ryb u n a łu  i u podpjsąnego (u licą 
D ługa N r. 43).ż- ■ : li' ■ ■.uli

-■ I r tu r  B n r d / . k i ,  A d w o k at.

N. D , 993. Fodpigany P a tro n  T rybunału , 
Cywilnego W arszaw skiego w W arszaw ie N r. 
1774 zam ieszkały zaw iadam ia i Ogłasza nin iej- 
szem, iż n a  żądan ie  Celestyny z W ojdów Z ie­
g le r j o  R obercio Z iegler pozostałej Wtlówy w 
W arszaw ie pod N r. _599ab. zam ieszkałej, p rze­
ciwko Celestynie z Z ieglerów  M ołczanów  M ikę 
łaj M ołczanow  kom isarza w łościańskiego żOUić 
w asystencji i za  upow ażnieniom  ifęgoż; czynią­
cej, w Nowej A leksandrj! (P u ław ach) gubern ji 
L ubelskiej zam ieszkałej, a  ^am iesskan ie  .p r a ­
wne u A lfpnsą P re iss P a tro n a  w W arszaw ie 
pod N r. 1767 o b rane  m ającej, przy obrońie 
tegoż A lfonsa P re iss P a tro n a , o raz przeciw ko 
Teofilow i F uk io r obyw atelow i pod Nr- ,4 6  w 
W arszaw ie zam ieszkałem u ja k ó  Opiekunowi 
ad hoc n ieletnich: a) A do lfą-R obert*  Krtawe-
rego; b) A nieli-M alw iny-B erty  ,po R obercie 
Z iegler pozostałych dzieci j i r iy  obronie Ludwi­
ka  S trzyńakiego P a tro n a  zapadły w T ry b u n a­
le Cywilnym W arszaw skim  dwa wyroki: p ie r­
wszy z d. 15 (27) P aźd z ie rn ik a  1873 r . da ia ł 
m ają tku  po R obercie Z ieg łe r p o zosta łego  na-, 
kazujący, oraz opinję biegłych, taksę i sprze • 
daż nieruchom ości N r. 1599g w W arszaw ie 
rozporządzający , d rugi z d. 19 L is to p ad a  (1 
G rudnia) 1873 r. opinję i taksę biegłych za 
tw ierdzający . h v i i i n  •>.•»■-

N a podstaw ie przeto  powyższych dwóch wy­
roków  sprzedaną będzie przez publieznĄ ‘sądo­
wą w drodze działów  licy tac ją  przed W . F e l i ­
cjanem  L ew andow skim  delegowanym  Sędzią 
T ry b u n a łu  Cywilnego W arszaw skiego  w W y­
dziale U  tegoż T ry b u n a łu  odbyć się m ą-

J ł  ł  N IER U C H O M O ŚĆ
N r. 1599g.

oznaczona w W arszaw ie przy ulicy 5ow ogrodz- 
k iej na  g rancie  emfiteutycznym davfniej do 
Z grom adzenia księży M isjonarzy w arszaw skich 
dziś zaś do sk a rbu  K rólestw a należącym  p o ło ­
żona, z k tó re j tytułem  czynseu opłaca się ro ­
cznie rs. 5 .kop. 15 in ręcognitjopem  dom ini 
directi.

N ieruchom ość tę  sk łuda ją  następu jące zab u ­
dow ania i przedm ioty.

a) Oficyna parterow a z pom ieszkaniam i, 
poddaszam i m as ir  m urow ana, z cegły palonej 
rów nolegle od u licy  N ow ogrodzkiej s to ­
jąca.

b) Ofiicyna parterow a z m ieszkaniam i pod- 
dasznem i inasiv m urow ana z cegły palonej na 
wapno z jednym  szczytem  drew uiim yłń . dachó­
wką karpjów ką k ry tą , z lewej stjo n y  podw órza
stó j ;ca:

0) K om órki z drzew a budowane, dachów ką 
karpiów ką kryte  z praw ej strony pod­
w órza.

dy W ozow nia z d rzew a budow ana d a c h o v - 
ką karpiów ką kryta .

e) K loaka z-d. zewa zbudow ana, dachów ką 
karpiów ką kryta .

f )  D om ek dla stróża przy parkan ie  f ro n to ­
wym w podw órzu postaw iony z daw nego wago­
nu  deąkaifli kryty.

g) S tudn ia  w podwórzu w ykopana, balam i 
w ycem brow ana.

h) L odow ą w ziemi urządzona.
1) P a rk a n  frontow y drew niany od ulicy N o ­

w ogrodzkiej.
k) Sztachety  sosnow e w około ogrodu.
1) B ruk na  całym podw órżu z kam ićńi p o l­

nych. v n i n i i  ■/' ■ ■
m) O gród wraz z d rzew am i i kw iatam i o b e j­

m ujący 3892 '/ 3 ło k c i kw. powierzchni-.
W artość ogólna pow yższych przedm iotów  

tak są  biegłych W ykryta wynosi rs. 8927 kop. 
3 5 ‘/ j  i o d itak ie j też  sumy licy tac ja  rozpocznie 
W -

Po Odbyciu pierwszej p u b likacji zbioru ob­
jaśn ień  i w arunków  sprzedaży w d. 2 6  G rudnia 
(7 Stycznia) 1873/4 r . te rm in  dp drugiej p u b li­
kacji a zarazem  przygotow aw czego przysądze­
n ia tej n ieruchom ości na  d ą ię ń J  /(19 ) : ,Lubego 
1874 roku, godzinę 10 tą  z ra u a  wyznaczony 
został i odbędzie się przed W. F e lic ja ­
nem Lew andow skim  delegow anym  Sędzią 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego W arszaw skiego w miej­
scu zw ykłych posiedzeń W ydziału II  tegoż 
T rybunału .

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży przej 
rżany być może w kancelarji P isarza  T ry b u n a  
łu  W ydziału II  i a podpisanego O brońcy w j e ­
go k ancelarji w W arszaw ie przy ulicy Ś -to  J a r ­
skiej pod N r. 1774 (20).

Jó z e f  K leczkow ski, P a tro n .

P o  odbyciu w d. 7 (19) L u tego  1874 r .  d ru ­
giej pub likacji a  zarazem  przygotow aw czego 
przysądzenia tej nieruchom ości, term in  dń  je j 
stanow czego i ostatecznego p rzysądzen ia na 
dzień 18 L utego  (2 M arca) 1874 r. godz. 2 z 
południa w W ydziale I I  T ry b u n a łu  Cywilnego 
W arszaw skiego wyznaczony zosta ł i adbędeie 
się przed W . Felicjanem  Lewandowskim  Sę- 
dzią tegoż T ry b p n a łu  Delegowanym. W  term i­
nie tym licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
8,927 kop. 3 5 '/3 ja k o  całkow itego szacunku 
tak są  biegłych w ykrytego. V adium  do licy­
tacji wym agane wynosi rs. 1,000

Zbiór objaśnień  i w arunków  sprzedaży p rzej­
rzany  być może v, m iejscach i u osób wyżej 
w skazanych. W  końcu czyni się wzm ian­
ko, iż w kompozy cji stron  współdzielących się 
ta  zaszła zm ianą, i ż  n ieletn i A do lf-R pbert-K sa - 
wery Z iegler doszedł do pełnoletności. 

W arszaw a d. 7 (19) L utego  1874 r.
Jó z e f  K leczkow ski, P a tro n .

N. D . 1019. Rejent Kancelarji okręgu 
W arszawskiego.

Ogłaszam że w d. 13 (25) Lutego r. b. od
godz. U (t, raua i dni następnych w domu pod 
Nr. 188& w A arszawie na żądanie stro n y , z 
mocy upoważnienia J  W. Prezesa Trybunału, 
sprzedawać będę przez publiczną licytację: 
meble, garderobę, bieliznę, pościel, i t. p. ru 
chomoje.po ś. p. Mateuszu Kalinowskim 
pozostałe inwentarzem wykazane.

Lęon Buszkowski.

N, D. 995. Prawnie zajęte ruchomości ja ­
ko to: meble jaworowe, machoniowe, dębowe 
jesionowe, orzechowe, sosnowe, zegarki, 
brosze V łańcuszek złote, srebra stołowe, 
garderoba i bielizna różna, porcelana, szkła, 
naczynia kuchenne miedziane, mosiężne, 
blaszane i żelazde, lustra, zegary, dywan, 
rygały sklepowe, wagi, cykorja, kawa, oliwa, 
korzenie, farby, krochmal, czekolada, łyżki, 
noże i widelce platerowane, bilard, bile i t. 
p. sprzedane będą w dniu 11 (23) Lutego r 
b. i 18 Lutego (2 Marca) r. b. obydwie o go 
dżinie 11-ej z rana za Żelazną brama; w d, 
11 (23)Lutego r b. o gedz. 3-ej popołudniu 
na Sewerynowie; w d. i5 (21) Lutego r. h. o 
godzinie 11-ej z rana na Starym Grzybowje, 
wszystkie w Warszawie przez publiczną li. 
cytację.

Zacheusz M a łk  >wski, Komornik 
Nr. 1773.

N.*D. 1018. Prawnie zajęte pianinojfabryki 
Berlińskiej, w U arszawie na Grzybowie w d. 
i2 .t24) Lutego r. b. o godzinie 10 * rana, 
przez pub iczną licytację sprzedana:: będzie 

1( S .  Borkowski, Komornik
przy S. A. Nr. 541.

fy  D . m  W  dniu 11 (23) Lutego (874 t. 
o godzinie 10‘ z ran a  ńa  targu  Sew erynów  zwa- 
nym, z a ję te :ruchom ości ja k o  'tocm *ble jesion* '
we i t. p. przedm iota, i w d. 13 (36) Lutego 4- 
r. o godzinie 10 z rafia na  ta rg u  za  Żelazną 
bram ą, sw ble i jesipuiow e,. sosnowe, garderoba, 
rąd le  i t. p. przędm iota, przea pub liczną licyta­
cję sprzedane będą.

P aw łow ski K om ornik.

N. D . 1017. W iadom o czynię: iż w dniu 11 (23) 
Lutego 1874 r .  o godzinie 11 z ran a  no piach 
.tam ow ym  M uranów  zwanym, zaś w dniu  58 
(25) Lutego t. T. n a  p iach  targow ym  Sewery- 
ńin>zw anym , w W arszaw ie,-prew niw aaję le  " i-  
chomości mianowicie: meble różne macbo- 
we i jesionow e, lu s tra , obrazy, fortepian  p 
sandrow y i ' t . p ., przea pub liczną licytacją 
śprzedanem i zostaną.

Ja n  Orłowski K om ornik.

u s n  t i u N C Z E .  

( M C K i U I E  JltlCTM.

N .D . J92

KROPLE
Amerykańskie i Eliksir

od holu zębów
Znane publiczności z w y s t a w y  P e t e r -  

? £ u r « s l4 l« J  1870> V l o s h i e w s U i e l  
1872 i W i e d e ń s k i e j  1873 r., gdzie m ia­
łom szczęście i e e z y e  publicznie, k i l k a ­
n a ś c i e  t y s i ę c y  c h o r y c h  z  p o w a ­
d z e n i e m .

Panow ie lekarze, profesorow ie i w ogóle lu ­
dzie nauki, ocenili w ażność mego w ynalazku, i 
środek ten  w ciągu k ilku  la t p rzen iknął wszy­
stk ie  warstwy społeczeństw a, różnych krajów , 
poniew aż je s t przystępnym  dla każdego, tak  
ceną ja k  i sposobem  u ty c ia .

■ k r o p le  A m e r y k a ń s k i e  i  E l i k ­
s i r  m o ż n a  n a b y ć  w m ieszkaniu mojem 
ulica Królew ska K r . 3 9 . O prócz tego w sk ła ­
dach M uterjałów  A ptecznych  panów Galie, 
Spiessa. Mrozowskiego, Wgszoinirskieqo dawniej 
Gradomskiego. W  sk ładach  win i delikatessów  
panów Stępkowskiego, Bocqutha. Wiśniewskiego, 
Drzewieckiego, Rozm anita, S t. R iedla, Głogow­
skiego w sk ła d ach  braci Lesser, N ipanicza , 
Langiego i Radkiewicza także i w pierwszych ap-
t offoo/t.

Są w sprzedaży i w innych m iastach a m ia­
nowicie: w Piotrkowie u pana  Zalew skiego, 
w Radomiu  u H enryka F rick , w LubUnie u
W ilczyńskiego, w Płocku  K em pnera, w Radom ­
sku a  Soczoław skiego, w Siedcuch  Strum pfa, 
w Acdzi u W ęglińskiego, w Częstochowie u p. 
W ende M oszadro i F uchsa

S przedają się także w A p tek ach , S k ładach  
A ptecznych, M agazynach i Chem ieznych labo- 
ratori&ch wielu stolic i m iast całej E uropy .

Ceny aą wszędzie s ta ło  i jednakow e, n a  pu ­
dełkach  lub  flakonach  z E liksiram i d ru k o ­
wane.

Panow ie K upcy i A ptekarze  b iorący w wię­
kszej ilości, o trzym ują odpow iedni procent.

H i p o l i t  l l a j i - H s k i

N. D. 626.

Wernera Aleksandra Muller
w W arsiaw ie 

Medal Zasługi z Wystawy 
(W iedeńskiej r. 1873).

M a h onor polecić Szanow nej P ab lic r .n o śc i 
wyborowe cygara

1 o A qu ila  de O ro za  100 s z tu k  r s  5 
2° L a  P e r lą  .
3" La Frinceaa ” \t 1 n  i H ł* G.
4° L a  P alm a ,, „  „  2 .

Wyłączna sprzedaż w Składach
J. Kosenbluma.

D la p ró b  s ą  p a c z k i po  6 s z tu k  z  każde­
go g a tu n k u . 6_ ą ;

Ń . D . 833. Sąd  P o licji Popraw czej w J a ­
now ie. M a honor wszwać w izyslkie -w ładee 
tak  cywilne ja k o  i wojskowe, n ad  spokojem  i 
płorźądkiem w k ra ju  czuw ające/ aby  uw róeiły 
hąfląpą uwagę n a  ukryw ającego się p rzed  wy­
miarom spraw iedliw ości obecnie niew iadom ego 
a  pobytu N achm ana W rony  M ałego m ieszkań­
ca m iasta L u b lin a  lat: 34 m ającego, w yznania 
moj żeszowego, żonatego dzietnego, fak to ra , 
syna  K jzyka, a  wrozle u ję c ia  -goi dostawńły do 
tutejszego lub bliższego Sądu. Rysopis W rony 
dotąd wiadomym n ie  je s t. 

j : . Jan ó w  d< 19 (S l)S ty c z n ia  1874 r.

N. D . 695. Sąd P o licji P opraw czej w B ieły. 
W zyW a' w az/stk ie  Władzo n a d :Ogólnyńi p o rz ą d ­
kiem w k ra ju  czuw ające, aby zw róciły azpsd- 
gólną uwagę na  sta łego  m ieszkańca m iasta R a ­
dzynia H ersza  L ejb  C y b u lę o  liczne k radzieże 
obw inionego, z aresz tu  zbiegłego i obecnie 1 
pobytu niewiadom ego, wrazie zaś’ ujęcia óhego 
dostaw iły Sądow i tutejszem u, ry 'o p is  jego: 1st 
44^ wzrost średni, włosy błąd, oczy niebieskie, 
nos i usta  średnio, tw arz okrąg ła .

B ieła d_ 15 (27) Stycznia 1874 r.

N. D . 629. Sąd P o licji Popraw czej w C hę­
cinach. W zywa wszelkie w ładze nad porząd- 
kićm 1--bezpieczeństw em  w k ra ju  czuw ające 
sk rypu la tn le  śledzić A ndrzeja  Kuszewskiego 
m ieszkańca wsi i gm iny Kroczyce pow iatu  O l­
kuskiego,obw inianego o nadużycia w służbie, 
obecnie z m iejsca pobytu niewiadom ego, a w ra­
zie schw ytania aresztow ać i dostaw ie go pod 
s trażą  do S ądu  tutpjszego. Rysopis: w ieku la t 
42, w zrost średn i, oczy czarne, w łosy ćietmre, 
tw arz ok rąg ła , nos i u s ta  m ierne, znaków  szcze­
gólnych nic posiada.

Chęciny d. 16 (2 8 ) S tyczn ia  1874 r .

N, D . 709. S ąd  P o lic ji Popraw czej w Bieły. 
W zywa wszelkie władze wojskowe i cywilne 
n ad  porządkiem  w k ra ju  czuw ające, ab y  na 
Ignacego O chalskiego, osta tn io  we wsi M iast­
kowie g u b c m jj S iedleckiej zam ieszkałego, o 
przyczynienie się do śinierc! obw inionego, ścis­
łą  i baczną uw agę zwrócić raczyły , i w razie 
ujęcia Sądow i tutejszem u lub najb liższem u do­
stawić raczy ły .

R ysopis Ignacego Ochalskiego: la t  33, w zrost 
średni, tw arz  ok rąg ła , włosy blond, oczy siwe 
nos um iarkowany, znaków  szczególnych niem a 

B ie ła  d . 25 S tycz. (6  L u te g o ) 1874 r .

N . D . 900. Sąd Policji P opraw czej w K ał- 
w arji. W zywa w ładze Cywilno i W ojekowe 
nad porządkiem  i bezpieczeństw em  w k ra ju  
czuw ające, aby byłego pisarza gminy Sereje 
powiatu Sejneńskiego, Józefk  Jakubow skiego  
śledziły , a  w razie ujęcia przyaresztow ały  i do ­
stawiły do tutejszego lub najbliższego Sądii. 
Rysopis Jakubow sk iego : la t około  35, w zrost 
m ały,,w łosy jasno-b lond , oczy siwe, tw arz o k rą ­
g ła  ospow ata, nos i usta  zwyczajne, znak  szcze­
gólny, kuleje n a  lew ą nogę.

K alw orja d. 26 S tycznia (7 L utego) 1874 r. j

OliLOSZEiNIA PRYYVATNL

A o a i m e i i o  R e a s y p o B . w Drukami Okręgu Naukowego Warszawskiego.


